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Autobus powietrzny Ił-86  wylądował na Okęciu

Dobre lata polskiego 
przemysłu lotniczego

, A  P ').P; N asI ‘>rzem 5's> lo tn iczy  przeżywa dobre tną  jego cechą jest m ożliwość
la ta . O w ocują podjęte w  początku Jat 70 decyzje o p rzy - eksp loatac ji na k ró tk ic h  i  n ie 
spieszemn tem pa rozw o ju  tego p rzem ysłu  i  oparc iu  go na śc i- w ym aga jących specjalnego w y - 
s ie j w spó łpracy i  in te g ra c ji z p rzodu jącym  w  te j dziedzin ie posażenia lo tn iskach  co um ożli 
m iS" w lh f ,  „?» * nrOPk»m ° t n , -ZK ”  ZS R It- Osi0Kni<;cia te j w aż- w ia  zastosowanie go na lin ia ch  
n b / , , .  p roeksportow ej branży przem ysłu  maszynowego w ew nętrznych w  ko m u n ika c ji
^ a ń z a c i7 u c W »  v°id - ’^TTWą- ” 5 ? ‘ “ ł  P™ ta,3la,U 1? ‘ n i« e*»  w  “ M ż y  w o jew ództw am i i  wszą- re a liza c ji uchw a ł V I i  V I I  z jazdów p a rtu  , k tó ra  ju t r o  o tw a r-  dzie tam , gdzie użycie cieżśze-
ta  zostanie na terenie p o rtu  lo tniczego W arszawa-O kęcie. g0 sam olotu n ie jest m ożliwe.

Posiedzenie 
Ciura Politycznego 

KC PZPR
W A R S Z A W A  P A P . B iu ro  P o li­

tyczn e  K C  P ZP R  na pos iedzen iu  
w  d n iu  13 bm . zapozna ło  s ic  z 
p rzeb ieg iem  i re z u lta ta m i w iz y t  
p rz e w o d n ic z ą c e j R ady  P aństw a 
H e n ry k a  Ja b ło ń sk ie g o  w  M e ksyku  
i  K o s ta ryce .

A p ro b u ją c  p rz y ję te  w  Ich  to k u  
p o ro z u m ie n ia  i u s ta le n ia  B iu ro  
P o lity c z n e  p o d k re ś liło , że s ta n o ­
w ią  one  w a ż n y  k r o k  w  ro z w o ju  
s to s u n k ó w  P o ls k i z k ra ja m i A m e ­
r y k i  Ł a c iń s k ie j,  p rz y c z y n ia ją  się 
do rozszerzen ia  p a r tn e rs k ie j,  w za ­
je m n ie  k o rz y s tn e j w s p ó łp ra c y  g o -i 
spoda rcze j o ra z  w y m ia n y  n a u k o ­
w o -te c h n ic z n e j i  k u ltu ra ln e j.  S łu ­
żą także  re a liz a c ji zasad p o l i t y k i  
za g ra n iczn e j P R L  z m ie rz a ją c e j do 
u m o cn ie n ia  procesu  odp rężen ia  i  
poko jo -w e j w s p ó łp ra c y  pańs tw .

(Dokończenie na str. 2)

Akceptacja Izby G m in

Rodezja przejściowo 
kolonią brytyjską

L O N D Y N  P A P . B r y t y js k i  p a r la ­
m e n t u c h w a lił w c z o ra j ustaw ę  o 
le g a liz a c ji s y tu a c j i  p a ń s tw o w e j 
R o d e z ji. W iększośc ią  g ło só w  k o n ­
s e rw a ty w n y c h  w  Iz b ie  G m in  zo­
s ta ł z a a kce p to w a n y  p ro je k t  rzą ­
d o w y . p rz e w id u ją c y  o rz y w ró c e n ie  
-R odez ji s ta tu su  k o lo n ii b r y ty js k ie j  
o-raz p rz e ję c ie  w ła d z y  w  S a lisb u ­
r y  przez b ry ty js k ie g o  g u b e rn a to ­
ra gene ra lnego . S tan ta k i będzie 
t rw a ć  do m o m e n tu  w y ło n ie n ia  no ­
w y c h  w ła d z  Z im b a b w e , w  w y n i­
k u  ro z p isa n ych  w  p rzysp ieszonym  
te m p ie  w y b o ró w .

R zeczn ik  o p o z y c ji la b o u rz y s to w - 
s k ie j ds. za g ra n iczn ych . P e te r 
Shore, o s trz e g ł g a b in e t, że p rz v - 
so 'eszeh ie  p rocesów  n ie p o d le g ło ś­
c io w y c h  z p o m ija n ie m  in te re s ó w  
s ił p a tr io ty c z n y c h  Z im b a b w e  może 
sn ow adów ać w c ią g n ie c ie  W ie lk ie j 
B r y ta n i i  w  w o jn ę  dom-ową w  ty m  
k r a ju ,  grożąca  rozsze rzen iem  się 
na in n e  re g io n y .

M O Ż N A  tam  będzie po raz 
p ierw szy obejrzeć budowane w 
ZSRR przy w spó łpracy koope­
ra cy jn e j naszego przem ysłu 
lo tniczego pasażerskie aerobu- 
sy Ił-86 , w  k tó re  wyposażać 
się będzie także nasze lo tn i­
ctw o cyw ilne . Pokazane będą 
rów nież p ro to typy  lekkiego sa­
m olo tu  typu  An-28, którego 
produkc ję  (na podstaw ie kon ­
s tru k c ji A rito riow a) rozpoczy­
nam y obecnie w  Polsce — 
rów n ież  d la  potrzeb P L L  
LO T.

Jest to  p ierw szy budow any 
w  k ra ja ch  socja listycznych 
tzw. autobus p ow ie trzny  — sa­
m olo t szerokokad łubow y zabie­
ra ją cy  na pokład 350 pasaże­
rów  i ro zw ija ją cy  prędkość 
podróżną p ra w ie  1000 km/godz. 
Um owa kooperacy jna p rze w i­
du je , że dostaw y zespołów do 
tego sam olotu z naszych w y ­
tw ó rn i trw a ć  będą ponad 10 
la t, t j.  do 1990 r.

Przedsięwzięciem  na dużą 
skalę jest podjęcie przez nas 
budow y nowoczesnego sam olotu 
wielozadaniowego An-28, napę­
dzanego dwom a s iln ika m i tu r ­
bośm ig łow ym i. Jest to  samo­
lo t służący do przewozu 15 pa­
sażerów lu b  tow arów  o cięża­
rze do 1700 kg  (z prędkością 
300—350 km ). Szczególnie isto-

(Dokończenie na s tr . 2)

Polska przystąpiła
do konwencji międzynarodowej 
w sprawie ochrony środowiska
G E N E W A  P A P . W  G enew ie 

rozpoczę ła  s ię  w c z o ra j ogó l­
n o e u ro p e js k a  k o n fe re n c ja  po­
św ię co n a  p ro b le m o m  ro z w o ju  
m ię d z y n a ro d o w e j w s p ó łp ra c y  
w  zakres ie  o c h ro n y  n a tu ra l­
nego ś ro d o w iska  cz ło w ie ka . 
S ta n o w i ona  p ie rw s z y  e tap 
re a liz a c ji d o n io s łe j in ic ja ty w y  
L e o n id a  B re żn ie w a , k tó r y  z 
t r y b u n y  V I I  Z ja z d u  P Z P R  w  
W a rsza w ie  za p ro p o n o w a ł zw o­
ła n ie  w ie lk ic h  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  s p o tk a ń , pośw ię co n ych  
k lu c z o w y m  p ro b le m o m  re g io ­
n u  e u ro p e js k ie g o  — p og łęb ie ­
n iu  w sp ó łp ra c y  w  d z ie d z in ie  
o c h ro n y  ś ro d o w is k a  n a tu ra l­
nego o ra z  w s p ó łp ra c y  w  ro z ­
w i ja n iu  e n e rg e ty k i ł  tra n s ­
p o r tu .

W  p ie rw s z y m  d n iu  o b ra d  
u c ze s tn icy  k o n fe re n c j i  zaap ro

b o w a li je d n o m y ś ln ie  w y p ra c o ­
w a n y  w  to k u  se s ji p rz y g o to ­
w a w c z y c h , te k s t m ię d z y n a ro ­
d o w e j k o n w e n c ji i  re z o lu c ji 
w  s p ra w ie  tra n sg ra n iczn e g o  
przenoszen ia  zanieczyszczeń 

•p o w ie trz a  na d a le k ie  o d le g ło ­
śc i o ra z  te k s t m ię d z y n a ro d o ­
w e j d e k la ra c j i  na te m a t roz­
w ija n ia  o g ó ln o e u ro p e js k ie j 
w sp ó łp ra c y  w  d z ie d z in ie  sto­
sow an ia  te c h n o lo g ii bezopado- 

. w y c h  i  m a ło  zanieczyszcza ją ­
cych  ś ro d o w is k o  n a tu ra ln e , a 
ta kże  u ty l iz a c j i  o d p a d ó w .,

P o lska , ja k o  je d n o  z p ie rw ­
szych p a ń s tw , s ta ła  się s tro n ą  
ty c h  u m ó w  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h , d o k o n u ją c  w c z o ra j fo r ­
m a ln e g o  a k tu  p rz y s tą p ie n ia  
do  k o n w e n c ji,  re z o lu c ji i  de­
k la ra c j i .

Złagodzenie stanowiska wobec USA

Iran żąda zwołania 
Rady Bezpieczeństwa

L O N D Y N  PAP. K ilku se t ty ira ń sk ich , noszących cechy 
studentów  Irańsk ich  nadał „a tm osfe ry  w o jenn e j”  zagraża- 
okupu je  budynek ambasa- jące j bezpieczeństwu Ira n u
dy USA w  Teheranie i prze 
trzym u je  zak ładn ików .

IR A Ń S K I m in is te r spraw  za­
granicznych B a n i Sadr w ysto­
sow ał lis t  o tw a rty  do sekreta­
rza generalnego O N Z K u rta  
W aldheim a, w  k tó ry m  doma­
ga się zwołania Rady Bezpie­
czeństwa w  zw iązku z potęgo­
w aniem  się w  Stanach Z jedno­
czonych nastro jów  ja w n ie  an-

S Z W E D K A  A nna Inge la  B ra t t  — jedna z 45 kandydatek  
do ty tu łu  M iss K im o no  na ko n ku rs ie  zorganizowanym  w  To­
kio . (C A F -A O )

Zjazd Chirurgów Klatki Piersiowej, Serca i Naczyń

Szansa szczecińskie! medycyny
J A K  ju ż  in fo rm ow a liśm y , w 

dniach 18 i 19 bm. odbędzie się 
w Szczecinie Z jazd N a ukow y 
Sekcji C h iru rg ii K la tk i P ie rs io ­
w e j, Serca i Naczyń T ow arzy­
stwa C h iru rg ó w  Po lskich , w 
k tó rym  przew idziano udzia ł 250 
specja listów  z k ra ju  oraz 25 z 
zagranicy.

T R Z Y  p o d s taw ow e  te m a ty  z ja zd u  
— sko ja rz o n e  leczen ie  ra ka  p łu c . 
c h iru rg ic z n e  le cze n ie  w a d  n a b y ty c h

.za s ta w k i d w u d z ie ln e j serca o ra z  za­
to r y  tę tn ic  — d o tyczą  n a jw a ż n ie j­
szych  za g adn ień  w spó łczesne j m e­
d y c y n y . N o w o tw o ry  i  cho roba  w ie ń ­
cow a to  n a jg ro ź n ie js z e , na jczęstsze 
s c h o rze n ia  nasze j doby .

N a z je źd z ie  p rze d s ta w io n e  zosta­
ną n a jn o w sze  o s ią g n ię c ia  w  d z ie ­
d z in ie  c h ir u r g i i  k la t k i  p ie rs io w e j, 
serca 1 naczyń .

O g a rść  in fo rm a c ji  na te m a t 
z ja zd u  p o p ro s iliś m y  d ocen ta  d ra  
h a b . m ed. S e w e ryn a  W IE C H O W ­
S K IE G O . p rzew odn iczącego  S e k c ji 
C h iru rg i i  K la t k i  P ie rs io w e j, Serca

i  N aczyń  T o w a rz y s tw a  C h iru rg ó w  
P o ls k ic h , k ie ru ją c e g o  k l in ik ą  P A M .

— B Ę D Z IE  to  p ie rw szy  z ja zd  c h i­
ru rg ó w  w  S zczecin ie  i  od razu  o 
ta k  d u że j randze . C zy w y s tą p im y  
tu  w  ro l i  „K o p c iu s z k a ” ?

•— N a pew no  n ie . W  k a ż d y m  z 
g łó w n y c h  te m a tó w  m a m y  do  po­
w ie d ze n ia  .coś godnego u w a g i. Chce­
m y  s ię  je d n a k  p rzede w s z y s tk im  
ja k  n a jw ię c e j nauczyć, dow iedz ieć . 
T o  og ro m n a  szansa d la  ' naszego o- 
ś ro d ka . R ak p łu c , do n iedaw na  
jeszcze m o ż liw y  do  w y le c z e n ia  je -

(Dokończenie na str. 2)

poko jow i w  tym  regionie św ia­
ta.

Jednocześnie Bani Sadr za­
prezentow ał stanow isko od­
m ienne od postawy studentów  
irańsk ich , w ysuw ających ja ko  
w a runek w stępny ja k ic h k o l­
w ie k  rokow ań z USA ekstra­
dyc ją  byłego szacha. Pow ie­
dz ia ł on, że Ira n  domaga się 
zaakceptowania przez Stany 
Zjednoczone przeprowadzenia 
przez m iędzynarodową kom is ję  
dochodzenia w  spraw ie zb rodn i 
obalonego szacha i  uznania re ­
zu lta tów  tego dochodzenia oraz 
zwrócenia Ira n o w i m a ją tku  sza­
cha i jego rodziny. Dotychczas 
w ładze irańsk ie  dom agały się 
postaw ienia byłego szacha przed 
sądem irańsk im .

Rzecznik sekretarza genera l­
nego O N Z ośw iadczył, że jeże­
l i  rząd ira ń s k i chce doprow a­
dzić do zw ołania Rady Bezpie­
czeństwa, pow in ien  w ystąp ić  z 
fo rm a ln ym  w n iosk iem  w  te j 
sprawie. Rzecznik s tw ie rd z ił, że 
lis t  o tw a rty  wystosow any przez 
B an i Sadra nie stanow i w y ­
starcza jącej podstaw y do zwo­
ła n ia  Rady Bezpieczeństwa.

Seria morderstw
w Nikaragui

H A W A N A  P A P . Z w ia d o m o śc i, 
ja k ie  n a p ły w a ją  ze s to lic y  N iika.ra- 
g u i w y n ik a ,  iż g ło w ę  podnoszą 
ta m  z w o le n n ic y  o b a lo n e g o ' d y k ta ­
to ra  A n a s ta s io  Som ozy. W yra ze m  
te g o  je s t ca ła  se ria  m o rd e rs tw  po­
li ty c z n y c h  i  zam achów  na d z ia ła ­
czy, zw ią z a n y c h  z R ządem  O dno­
w y  N a ro d o w e j. O fia rą  pop le czn i­
k ó w  Som ozy p a d li o s ta tn io  o f ic e r  
s i ł  bezp ieczeństw a M a n u e l P e rn u - 
d i.  d z ia ła cz  s a n d in is ty c z n y  Jo rge  
V o g e l o raz  Jose G u ille rm o  W he- 
e lo ck , s p o k re w n io n y  z d y re k to re m  
N a ro d o w e g o  In s ty tu tu  R e fo rm y  
R o ln e j. M o rd e rs tw a  te  p rz y c z y n iły  
się do  w z ro s tu  n a p ię c ia  w e w n ę trz ­
nego w  N ik a ra g u i.  K i lk a  d n i te ­
m u  w  o d le g ło śc i 40 k m  od M ana- 
g u j dosz ło  do z a a ta k o w a n ia  pa­
t r o lu  a r m i i  s a n d in is tó w  przez 
u z b ro jo n e  b o jó w k i k o n t r re w o lu c y jr  
ne.

Rozwód
Chrisiiny Onasiis?

JE S Z C Z E , n ie d a w n o  m ó w io n o  o 
w ie lk ie j  m iło ś c i,  a tu  ju ż  a te ń sk i 
d z ie n n ik  „K a th e im e r in i”  pod a je , że 
C h r is t in a  O nass is-K auzow a  posta­
n o w iła  d e f in ity w n ie  roze jść się ze 
s w o im  mężem .

Z d a n ie m  d z ie n n ik a  ju ż  n ie b a w e m  
w n ie s io n y  zo s tan ie  do sadu pozew  
w  t e j  sp ra w ie . P rz y  o k a z j i  p rz y o o - 
m in a  się, iż  có rk a  s ły n n e g o  m i­
lia rd e ra  g re ck ie g o  d w u k ro tn ie  ju ż  

1 z m ie n ia ła  m ęża. w  1970 i  1975 r.

r n
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Nie zmarnujmy tej możliwości

ip e ty t  n a  cegły
W L U T Y M  stanęła cegieln ia n ie na cegłę —  ten podstaw o- rządzenia można przecież sprowa- 

w  W e łtyn iu  ko ło  G ry l i-  w y  ongiś m a te ria ł budow lany ¡¡gć | ag f y' k t ó r o  
na. W  p ierw szym  k w a rta -  •— n ie  m ale je. W  naszym  w o - ostatnio skończyły swój żywot, 

le  przyszłego ro ku  przestanie jew ództw ie  potrzeba je j rocz- sprawa maksymalnego wykorzy- 
f  , i  . ,  . ^  me t , ł „ t  i  /q ♦„« stania lokalnych surowćów oraz do-produkow ać cegieln ia w  K lucze- me 106 m ilio n ó w  sztuk. 1/3 te j datkowe dostawy c e g ie ł dla szcze- 

w ie. W  obu przypadkach po - ilośc i p ro d u ku ją  cegieln ie szcze- c.ina — to szansa, które j nie nale-
w ód jest jeden —  wyczerpanie cińskie, część im p o rtu je m y  ze *y zmarnować, 
zasobów g liny . Z w iązku  Radzieckiego, n ie w ie l-

Nowoczesne budow n ictw o  w  k ie  ilośc i doc iera ją  do nas z re - 
coraz w iększym  s topn iu  ko rzys- g ionów  sąsiednich, fcródła te za- 
ta  z e lem entów p re fab rykow a- poka ja ją  jednak istn ie jące po- 
nych i  w ie lko p ły tow ych . W brew  trzeby jedyn ie  w  ok. 60 proc. 
pozorom jednak zapotrzebowa- .

N ic  w ięc dziwnego, ze s tara­
n ia  szczecińskiej Izb y  Rzemie­
śln iczej o przejęcie o b ie k tu  w  
W e łtyn iu  i  ponowne u ruchom ie ­
nie p ro d u kc ji spo tyka ją  się z 
żyw ym  zainteresowaniem  wśród 
wszystkich, k tó ry m  prob lem y 
budow n ictw a  nie są obce.

H E N R Y K  M O R A W S K I

S T A T K I na  W E JŚ C IU : 
m /s „ K w ld z y ń ”  z L o n d y n u  

ł  G d y n i. .
m /s  „ Iw o n ic z -Z d ró j”  z N o r­

w e g ii,
s/s „S o łd e k ”  z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU : 
m /s „K o p a ln ia  Z o fió w k a * ' do 

R o tte rd a m u .
m /s „K o p a ln ia  S osnow iec”  

do R o tte rd a m u , 
m /s „P o d h a le ”  do H a m b u rg a , 
m /s „S ie ra d z ”  do  D a n ii,  
m /s  „L ip s k  n /B ie b rz ą ”  do 

D a n ii,
m /s „T a rn ó w ”  do  H o la n d ii.

Telefon „Akant"
w drewnianej obudowie

R A D O M  P A P . T e le fo n y  . .A k a n t”  
(w s z y s tk ie  m ode le  z R a d o m sk ie j 
W y tw ó rn i T e le fo n ó w  noszą b o ta ­
n iczn e  n a zw y) to  p rz y g o to w y w a n a  
n o w a  o d m ia n a  w  s ty lu  re tro . 
„ A k a n t ”  je s t a p a ra te m  śc ie n n y m : 
S łuchaw ka  z d re w n ia n ą  o b u dow ą  
rą c z k i,  k tó r e j  k s z ta łt  n a w ią z u je  do 
te le fo n ó w  sprzed la t  k ilk u d z ie s ię ­
c iu , zaw ieszana je s t na  haczyku . 
L śn ią ce  n ik le m  d w ie  czaszę d zw o n ­
k a  um ieszczone są na z e w n ą trz , 
p o n iż e j d re w n ia n e j s k rz y n k i k r y ją ­
c e j pozosta łe  in s ta la c je  a p a ra tu .

T e le fo n y  ..A k a n t”  w e jd ą  do  st 
r y jn e j  p ro d u k c j i  w  3 k w a r ta le  
p rzysz łego  ro k u . O cen ia  s ię . że m a ­
ją  one  duże  szanse e k sp o rto w e , 
g d yż  m oda  na s ty l re tro  c ią g le  
t rw a .

p  SPORT i i  SPORT B

Tydzień
piłkarskich rozstrzygnięć

D Z lS  w  M is k o łc u  g ra ć  będą 
o lim p ijc z y c y  W ę g ie r i  P o ls k i,  a 
te g o  sam ego d n ia  Ju g o s ła w ia  po­
d e jm ie  C y p r w  e lim in a c ja c h  M E.

W ie lk ie  e m o c je  w ró ż y  s o b o tn i 
m ecz F ra n c ja  — CSRS w  P a ryżu . 
C zechos łow acy  n ie  s t ra c i l i  Jeszcze 
p u n k tu  i  sa z d e cyd o w a n ym  fa w o ­
ry te m  g ru p y  V . W  n ie d z ie lę  g rać  
będą w  B u ka re szc ie  d ru ż y n y  R u­
m u n i i  1 C y p ru  (g ru p a  I I I ) .  21 bm  
re p re z e n ta c ja  N R D  p o d e jm ie  w  
L ip s k u  H o la n d ię . W a rto  p rz y p o ­
m n ie ć , że re m is  je s t k o rz y s tn y  
d la  w ic e m is trz ó w  ś w ia ta , z w y c ię ­
s tw o  je d n e j z d ru ż y n  oznacza je j  
aw ans. D w a  p o je d y n k i odbędą się 
21 bm . w  g ru p ie  I :  A n g lia  — B u ł­
g a r ia  i  I r la n d ia  P in . — I r la n d ia .

D o  d w ó ch  s p o tk a ń  d o jd z ie  ta k ­
ie  w  g ru p ie  I I .  M ecz P o r tu g a li i  z 
A u s tr ią ,  za d e cyd u je  o ty m . k tó ra  
% ty c h  d w ó ch  d ru ż y n  zo s ta n ie  w y ­
e lim in o w a n a  z ro z g ry w k i o aw ans. 
Szanse w y ja z d u  do  W ło c h  m a ją  
ta k ż e  B e lg o w ie , k tó r z y  te g o  sam e­
go d n ia  p o d e jm o w a ć  będą S zko­
tó w . I  w re szc ie  w  g ru o ie  V I I  T u r ­
c ja  z m ie rz y  s ię  z W a lią , a le  do 
W ło ch  z te j g ru p y  p o ja d ą  p i łk a ­
rze  R FN ...

Puchar Świata 
w  piłce ręcznej

W  S Z W E C JI ro zpoczą ł s ię  I  m ię ­
d z y n a ro d o w y  tu r n ie j  p i łk i  rę czn e j 
m ężczyzn  o „P u c h a r  Ś w ia ta ” . S ta r- 
tu ia  zespo ły : m is trz a  ś w ia ta  — 
R F N . m is trz a  o l im p ijs k ie g o  — 
ZS R R , N R D . S zw e c ji. P o ls k i, 
D a n ii.  J u g o s ła w ii i  W ęg ie r.

W y n ik i p ie rw s z y c h  p o le d y n k ó w : 
S zw ecja  -  R FN  14:15 (9:8) ZSRR 

— W - i r y  24 19 (10:141 
B a rd zo  do b rze  sp isa ła  s ię  d ru ż y ­

na po lska  W sw ym  P ie rw szym  w y ­
s tęp ie  D okona ła  w  K r is ta n s ta d  ze­
snu ł N R D  19:16 (8:91,

W o s ta tn im  S D otkan iu  w ie czo ru  
D a n ia  n ie sp o d z ie w a n ie  z w yc ię ży ła  
J u g o s ła w ię  17:12 (10:7).

W E Ł T Y Ń S K IE  złoża g l in y  zosta­
ły  w p ra w d z ie  w y e k s p lo a to w a n e , ale 
g lin a  za lega jeszcze na o k o lic z n y c h  
po lach , gdz ie  g ru n ty  są co  n a jw y ­
ż e j I I I  k la s y . Jest to  duża szansa 
d la  rz e m ie ś ln ik ó w , k tó rz y  n ie  m u ­
szą w y k o n y w a ć  o d k ry w k i sposoba­
m i p rz e m y s ło w y m i, a w ię c  po ze­
b ra n iu  za lega jącego bezpośredn io  
pod  p o w ie rz c h n ią  s u ro w ca , te re n  
m ożna z re k u lty w o w a ć  i  p rzezna ­
czyć p o n o w n ie  na ce le  ro ln ic z e .

J a k  w y k a z a ła  p rzep ro w a d zo n a  
eksp e rtyza , m e toda  ta k a  p o z w o liła ­
b y  wszcząć p ro d u k c ję , rzę d u  3 m i­
lio n ó w  sz tu k  ce g ły  ro czn ie  i  u t r z y ­
m ać Ją przez o ko ło  8 ła t .  M ó w ią c  
b a rd z ie j ob ra zo w o : w  c ią g u  ro k u  
za k ła d  opuszcza łoby  500 w ag o n ó w  
k o le jo w y c h  w y ła d o w a n y c h  p o szu k i­
w a n y m  m a te r ia łe m  b u d o w la n y m . 
R z e m ie ś ln icy  p rz e w id u ją  m o ż liw o ść  
u ru c h o m ie n ia  tu ta j  p ro d u k c j i  ró w ­
n ież „d e f ic y to w e j”  d a c h ó w k i.

P r io r y te t  w  do s ta w a ch  ce g ły  1 da­
c h ó w k i m a ją : spó łdz ie lczość m iesz­
ka n io w a  i  b u d o w n ic tw o  in d y w id u ­
a lne. T e  p o trz e b y  są zaspoka jane  
w  p e łn i.  N a k o ń c o w y c h  p o zyc ja ch  
w  ro z d z ie ln ik a c h  zaś z n a jd u ją  s ię : 
Z je d n o cze n ie  B u d o w n ic tw a  K o m u ­
n a lnego  i  Z je d n o cze n ie  G o s p o d a rk i 
K o m u n a ln e j 1 M ie s z k a n io w e j. Cóż 
to  oznacza? P rze d łu ża ją ce  się re ­
m o n ty  s ta ry c h  b u d y n k ó w  m ie szka l­
n y c h  (na le żą cych  do M P G M -u ), o- 
p ó źn ie n ia  w  re m o n ta c h  i  b u d o w ie  
szkó ł, p rze d szko li, o b ie k tó w  s łu żb y  
z d ro w ia ... D la  p rz y k ła d u  Z jednocze ­
n ie  B u d o w n ic tw a  K o m u n a ln e g o  po­
trz e b o w a ło  w  ty m  ro k u  9 m ilio n ó w  
sz tu k  ceg ły . O trz y m a ło  za ledw ie  
trz e c ią  część. P o d o b n ie  je s t z da­
ch ó w k ą . Z  z a m ó w io n y c h  400 ty s ię ­
cy  do s ta rczo n o  109 ty s ię c y  sz tu k  
N a ty m  t le  d o d a tko w e  3 m ilio n y  
ceg ie ł w y p ro d u k o w a n y c h  przez rze­
m ie ś ln ik ó w  Jest o fe r tą  n ie  do  po­
gardzen ia .

Z a in te re s o w a n i p ro d u k c ją  ceg ie ł 
w  W e łty n iu  są rz e m ie ś ln ic y -c e ra m i-  
c y  z O po la . Po p rz e ję c iu  o b ie k tu  
m a ją  o n i zrzeszyć s ię  w  W ie lo b ra n ­
żo w e j S p ó łd z ie ln i w  G ry f in ie .  A k ­
tu a ln ie  t rw a ją  ro z m o w y  m ię d z y  
w ła śc ic ie le m  n ie c z y n n e j c e g ie ln i — 
K o s z a liń s k im  P rze d s ię b io rs tw e m  Ce 
r a m ik i B u d o w la n e j a szczecińską 
Izbą  R zem ieś ln iczą . N aszym  zda­
n ie m  p e r tra k ta c je  te  t r w a ją  zby t 
d łu g o . O ta iekt s to i b o w ie m  Już 9 
m ie s ię cy  bez ż a d n e j k o n s e rw a c ji i  
n iszcze je .

D oszło  n a w e t do tego, że P rzed ­
s ię b io rs tw o  C e ra m ik i B u d o w la n e j, 
n ie  w id zą c  w iększego za in te re so w a ­
n ia  opuszczoną w y tw ó rn ią ,  w y w io ­
z ło  s tąd  część u rzą d ze ń  do in n y c h  
d z ia ła ją c y c h  za k ła d ó w  tego  ty p u . 
Izba  R zem ieś ln icza  zaś n ie  chce 
o rze ją ć  o b ie k tu  bez u p rze d n ie g o  
sk o m p le to w a n ia  m aszyn  n iezbęd ­
n y c h  do p ro d u k c ji.  P o w s ta ło  w ię c  
swego ro d z a ju  b łę d n e  k o ło , k tó re ,

R A D O M  P A P . Po u ru c h o m ie n iu  
m ły n ó w  w ę g lo w y c h  i  sys te m u  na- 
w ę g la n ia  d ru g ie g o  b lo k u  energe­
tyczn e g o  o m o cy  500 m e g a w a tó w  
w  E le k t ro w n i „K o z ie n ic e ”  trw a  
tz w . „d m u c h a n ie ” : p rzez system  

ro c ią g ó w  p rz y g o to w y w a n e g o  do 
w łą cze n ia  do  p a ń s tw o w e j s iec i 
e n e rg e ty c z n e j b lo k u , tło c z o n a  je s t 
pod  c iś n ie n ie m  80 a tm o s fe r  para  
w o d n a . Ta k o le jn a  fa za  oczyszcza­
n ia  r u r  p o trw a  jeszcze p rzez  o k . 2 
ty g o d n ie . JNa p rz e ło m ie  lis to p a d a  i 
g ru d n ia  n a le ży  s ię  sp o d z ie w a ć, że 
d ru g a  „k o z ie n ic k a ”  p ię ćse tka  p rze ­
każe  p ie rw sze  m e g a w a ty  do k r a jo ­
w e j s ie c i e n e rg e ty c z n e j.

Niebawem ruszy 
druga „pięćsetka“
w Kozienicach

Posiedzenie
Biura Politycznego KC PZPR

w z ro s t p ro d u k c j i  w yp o sa że n ia  te  eh 
nLcznego d la  p rze m ys łu  sp o żyw -

B iu ro  P o M y c ™ . ro z p a trz y ło  . . .  Ł “ 1'  2 S  f i S K U y c h  irm a e ję  d o tyczącą  s tanu  zagos- * * * ” ;*so zaspo«o jem a  ls n u e ją c y c n

Í „0yc” “ * ¿ ,' l * w íí .>i 6 t e t w a ‘ h l c^ k ,^  «  z ty m  B iu ro  P oU .lir“  i  w  obu  e t ych
w o je w ó d z tw a c h  n a s tą p i ły  d a ls z y  i t u t o io - t e c h L z n c g o ^ L  p ro -

dukcy jm e g o  w  p rze m yś le  m aszyno­
w y m , ja k  ró w n ie ż  m o ż liw o ś c i w y -

(Dokończewie ze str. 1)

postęp w  te j  d z ie d z in ie , W  gospo­
d a ro w a n iu  z ie m ią  zap e w n ia  się

a g r y - S S ? . -  « ¡ 3 * * 5 .  v ~  r o ^ w j c e j  .1«
o rg a n iz a c y jn o -te c h n ic z n e  do je j  S w v a ' S J ”  da lszego
In te n s y w n e g o  w y k o rz y s ta n ia  w  p ro  do s t™  m o sz™  1 u r z l -

S ,kr z Ł r ln ? U T ^ c r e g r a^ rz "e “
s trze g a n ia  zasad o c h ro n y  g ru n tó w  
ro ln y c h  i  za p e w n ie n ia  ic h  re k u l­
ty w a c ji .  S tw ie rd z o n o  koniec,zność 
dalszego u s p ra w n ia n ia  z a ła tw ia n ia  
w  g m in a c h  fo rm a ln o ś c i zw ią za ­
n y c h  z p rz e k a z y w a n ie m  z iem i.
P o d k re ś lo n o  ró w n ie ż  kon ieczność  
w zm ożen ia  d z ia ła ń  w  k ie ru n k u  
z w ię ksza n ia  p ro d u k c y jn o ś c i lasów , 
w  ty m  g łó w n ie  b ę dących  w łasnoś­
c ią  ro ln ik ó w .

W  k o le jn y m  p u n k c ie  o b ra d  B iu ­
ro  P o lity c z n e  zapozna ło  się z k ie ­
ru n k a m i ro z w o ju  p ro d u k c j i  m a­
szyn  i  u rządzeń  d la  p rz e tw ó rs tw a  
ż yw n o śc i w  p rze m yś le  spożyw ­
czym .

Z a ło żo n y  w  W y ty c z n y c h  na V I I I  
Z ja z d  p a r t i i  d a lszy , w z ro s t p ro d u k ­
c j i  a r ty k u łó w  s p o żyw czych  w y m a ­
ga uno w o cze śn ie n ia  w yposażen ia  
te ch n o lo g iczn e g o  w  za k ła d a c h  prze 
tw ó rc z y c h  ja k  ró w n ie ż  lepszego 
w y k o rz y s ta n ia  s u ro w c ó w  ro ln y c h .
O s ią g n ię ty  w  o s ta tn ic h  la ta c h

Rozruch zmodernizowanej maszyny papierniczej

Wydawnictwa
czekają na papier

OD LU TEG O  bieżącego ro ku  mentów, beż których n ie m o ż liw e  
trw a  w  Szczecińskich Z a k ła - S z y n y ” 0" " 131" 6 £unkcjonowanle 
dach P apiern iczych m odern iza - —  B ra k u je  nam  przede w s z y s tk im  
c ja  m aszyny I I  p ro d u ku ją ce j dw ó ch  p rz e k ła d n i m e c h a n iczn ych  — 
n a n iW v  rirnkm vp i1 ns tra rv inp  g ła d z ik a  i  n a w ija k a . Bez te g o  m a- pap ie ry aruKowe ilu s tra c y jn e  szyna n ie  p o je d z ie  _  p o w ie d z ia ł
tak ie  na ja k ich  w yd aw an y jes t nam  o s ta tn io  d y re k to r  ,.p ro d u k c y j-  
„P rz e k ró j” , „K o b ie ta  i  Życie”  n y  z a k ła d u  m g r  in ż . S ta n is ła w  S k i-  
o r a /  in n o  t v p n d n ik 1  S 7P m ,kn  ba- “  D os taw ca  c z y li c ie p lic k a  oraz in n e  t y g o a n iK i .  a z e ro K o  Fampa„  d os ta rc z y ł nam  te  u rzą -
zakro jony  rem ont m aszyny pa- dzenia, ale okazało się, że zostały 
p ie rn icze j jest nie ty lk o  n a j- one źle dobrane. Na kolejną dosta- 
w ażniejszym  ak tu a ln ie  wydarzę ™ m c " ” m“ lS t y t 4Wp\p” iu
niem  w  sam ym  zakładzie , prze- drukowego zmusza nas do podjęcia 
biegiem  prac, a przede w szyst- produkcji jak najszybciej, zresztą 
k im  te rm inem  ich  zakończenia, ?ąc" ,a” “ hBl| d" f £ »  
zainteresowane są także w y -  który miał być wytworzony przez 
da-wnietwa, liczące się obecnie zmodernizowaną maszynę. Liczyliś- 
dosłownie z każdą toną pap ie- ™ l'tyżse t™n ierroku da ona około

d o d a ć  tu  bowiem trzeba, że w P A P IE R N IA  została zatem 
związku z modernizacją maszyny i i  zmuszona do znalezienia ja k ie -

Ł T £ F 5 8 f t « ! 7 S ! £ l  papieru! * ° śT rze b a  go te ra z  w  w ię k s z y m  n iż  n ia .  Postanowiono zastosować 
p rz e w id y w a n o  s to p n iu  importowaó, s iln ik i e lektryczne zam iast me- 
b o w ie m  M y s z k o w s k ie  Z a k ła d y  P a - chanicznych p rzek ładn i. Oczy- 
?i‘| i , T d ! ; s ,a kw  “ la ^ o lir ra iin tó w “ ? w iście jest to  rozw iązanie do- 
k tó r y m i n o rm a ln ie  w s p ó łp ra c o w a ła  raźne i  kosztowne. A le  p roduk- 
s k o iw iń s k a  P a p ie rn ia  — n ie  n a d ą - cj a pap ie ru  drukow ego ju ż  n ie- 
waie ń Z rea lizac3ą w s z y s tk Ic h  zam o- bawem ruszy. Na razie trw a

Tym czasem  m im o  tych dokuczii- rozruch zm odernizowanej m a- 
wy c h ^ b ™ s z y n y .  I  nada l n iec ie rp liw ie
d e m lz a c ja  m aszyn y  I I  w  S k o lw in ie

ja k  s ię  w y d a je , p o w in n o  zostać z n ie  m oże d o b ie c  k o ń c a , b ra k u je  U d , '
ła tw o ś c ią  p rze rw a n e . B ra k u ją c e  u -  b o w ie m  w y k o n a w c o m  ta k ic h  e le - w y c h -  u rz ą d z e ń .

czeka się na dostawę w łaści- 
(mw)

Szaisa szczecińskiej medycyny
(Dokończenie ze Str. 1) c ię ż k im  in w a lid z tw e m  (m a r tw ic a  B a rn a rd  p rz e d s ta w i w y n ik i  k a p -  

k o ń c z y n ). I  tu  u d a je  s ię  k a le c tw u  sz tadzk iego  o ś ro d ka  w  d z ie d z in ie  
.  . . . . . . . zapob iec  je ś l i  in te rw e n c ja  c h ir u r -  t r a n s p la n ta c ji serca o ra z  — w  d ru -

a y n ie  m e to d ą  c h iru rg ic z n ą  — Je- g [czna p rz y jd z ie  w  po rę . O to  g łó w -  g im  re fe ra c ie  — do św ia d cze n ia  w  
Żt « „ ? p e r^ i -  Ud* i °  Się 'T  p o rę  ne te m a ty  o b ra d . Poza ty m  p rze - c h iru rg ic z n y m  le c z e n iu  ch o ro b y  
p rz e p ro w a d z ić , dziś b y w a  le c z o n y  w ,id u j em y  t r z y  k o n fe re n c je  o k rą g -  w ie ń c o w e j, 
s k u te c z n ie j d z ię k i zespo len iu  m e to d : łego  Js to {u  pośw łęCone pos tępom  w
o p e ra c y jn e j, ra d io lo g ic z n e j, ch e m io - k a rd io c h iru rg i i .  O  o p e ra c y jn y m  le cze n iu  ch o ro b y
te ra p i i ,  a o s ta tn io  co raz  częs- — w  szcze c iń sk im  z je źd z ie  w e z - w ie ń c o w e j m ó w ić  będą ró w n ie ż  — 
c ie j ś ro d k ó w  im m u n o lo g ic z n y c h . m ą u d z ia ł z n a k o m ito ś c i ś w ia to w e j s ły n n y  k a rd io c h iru rg  z L o n d y n u  
S w o je  d ośw iadczen ia  na ty m  p o lu  k a rd io c h iru rg i i ,  w ś ró d  n ic h  p ro f .  p ro f. M a g d i Y a co u b  oraz  z n a n i 
p rz e d s ta w ią  czo łow e  o ś ro d k i k r a -  B a rn a rd . B ędzie  w ię c  ró w n ie ż  m o - p ro fe s o ro w ie  z B e lg ii G eorg  S ta l-  

♦ nau-k °w ?y  2 z.?5r ,̂n i c y * R a k  w a o t r a n s p la n ta c j i  serca? pae rd  i  R. S u y . S p o d z ie w a m y się
p łu c  to  obecn ie  n a jb a rd z ie j ro z - — O czyw iśc ie . T u  je d n a k  c h c ia ł-  k i lk u  z n a k o m ity c h  s p e c ja lis tó w  z 
p o w szechm ony w ś ró d  m ężczyzn  ro -  b y m  sp ros tow ać n ie co  in fo rm a c je  k r a jó w  s o c ja lis ty c z n y c h . B ędzie  też  
a z a j n o w o tw o ro w . podane p rzez  k i lk a  k r a jo w y c h  ga - o czyw iśc ie  ca łe  g ro n o  n a jle p szych

W spółczesne spo łeczeństw a d z ie - ze t w  o p a rc iu  o w y p o w ie d ź  p ro fe -  p o ls k ic h  c h iru rg ó w  k la t k i  p ie rs io - 
s lą tk u ją  c h o ro b y  serca i  n a czyń , sora M o lla . O tóż do S zczecina p rz y -  w e j.  serca i  n a czyń  z p ro f. Janem  
N a b y tą  w a d ę  serca w  p o s ta c i u -  je d z ie  ro d z o n y  b ra t  i  b l is k i w sp ó ł- M o lle m , p ro f .  W . S itk o w s k im , p ro f. 
szkodzen ia  z a s ta w k i d w u d z ie ln e j p ra c o w n ik  C h r is t ia n a  B a rn a rd a  — Cz. T u rs k im , p ro f. A . K u s trz y c k im , 
m ożna le czyć  w y łą c z n ie  c h iru rg ic z -  p ro f .  M A R IU S  B A R N A R D  z K a p - doc. Z b . L o rk ie w ic z e m  i  doc. A . 
n ie . P onad  100 te g o  ro d z a ju  ża b ie - sz tadu . Jest on  c z ło n k ie m  tego  sa- D z ia tk o w ia k ie m , 
g ó w  u w ie ń c z o n y c h  pow o d ze n ie m  m ego zespo łu , k t ó r y  p rz e p ro w a d z ił
p rze p ro w a d zo n o  d o tychczas  w  szcze- po ra z  p ie rw s z y  w  św ie c ie  t ra n s -  S p ró b u je m y  naszym  gośc iom  po- 
c iń s k ie j k l in ic e  (z te g o  30 w  ty m  p la n ta c ję  serca. W  k rę g u  k a rd io -  kazać  Szczec in  (w  m ia rę  m o ż liw o ś - 
ro k u ). W  s ty c z n iu  d o k o n a liś m y  c h iru rg ó w  M a riu s  B a rn a rd  je s t zn a - c i -  ja k ie  s tw a rza  ba rd zo  n a p ię ty  
p ie rw s z e j o p e ra c ji na o tw a r ty m  n y  n ie  m n ie j n iż  je g o  s ły n n y  b ra t .  p ro g ra m  n a u k o w y )  a ta k ż e  sp e łn ić  
sercu . W ada n a b y ta  z a s ta w k i d w u -  Z resz tą  częśc ie j n iż  on  u cze s tn ic z y  p rośbę s tu d e n tó w  P A M  — zo rg a - 
d z ie ln e j m oże d o p ro w a d z ić  do  za - w  k o n fe re n c ja c h  i  z ja zd a ch  n a u k o - n izo w a ć s p o tk a n ie  m ło d z ie ż y  ze 
to ru  tę tn ic ,  co m oże z a ko ń czyć  s ię  w y c h . W  S zczec in ie  p ro f .  M a riu s  s ła w a m i k a r d io c h ir u r g i i .  ( la w )

Port rzeczny
we Wrocławiu 
-  placem budowy

PO D  K O N IE C  s ie rp n ia  b r . ro z ­
po czę ły  s ię  p race  zw iązane  z m o ­
d e rn iz a c ją  p o r tu  m ie js k ie g o  we 
W ro c ła w iu . P rze b u d o w a  te j d u że j 
b a zy  rze czn e j po lega  m . in . na po­
w ię k s z e n iu  p la c ó w  s k ła d o w y c h  i  
p rz e d łu ż e n iu  nab rze ży , u ło ż e n iu  no ­
w y c h  to ró w  k o le jo w y c h  i  d ró g  k o ­
ło w y c h . N abrzeża  w yposażone  zo­
s taną  p o n a d to  w  d w a  now e u rzą ­
dzen ia  p rze ła d u n k o w e  i  d ź w ig i.  W  
ro k u  p rz y s z ły m  p rz e w id u je  s ie  ta k ­
że m o d e rn iz a c ję  s ta n o w iska  p rze ­
ła d u n k u  to w a ró w  d ro b n ic o w y c h , co 
u m o ż liw i lepszą obs ługę  ła d u n k ó w  
p rze w o żo n ych  w  r e la c j i  b a rk a -s a - 
m ochód . G e n e ra ln y m  re a liz a to re m  
in w e s ty c j i  je s t  w ro c ła w s k a  „ N a v i-  
ga ” , a je d n y m  z w y k o n a w c ó w  ro b ó t 
sp e c ja lis ty c z n y c h  — „O d ra  I I ” . P rze  
w id u je  s ię , że zm o d e rn izo w a n ą  ba­
za rzeczna ru s z y  w  k w ie tn iu  1982 r .  
B ędz ie  t u  m ożna o b s łu g iw a ć  n ie  
t y lk o  d ro b n ic ę  w  k o n te n e ra c h  1 
m asów kę . . a le  ta k ż e  u rzą d ze n ia  
w ie lk o g a b a ry to w e .

W  ro k u  p rz y s z ły m  rozp o czn ie  się 
I I  e ta p  m o d e rn iz a c ji k o le jn e g o  p o r­
t u  O d ry  ś ro d k o w e j — M a lczyc . 
P rz e w id u je  s ię  m . in . rozb u d o w ę  
p la c ó w  s k ła d o w y c h , bud o w ę  d ró g  
o ra z  now ego  s ta n o w iska  p rz e ła d u n ­
ko w ego . W  ty m  sa m ym  czasie e k i­
p y  „ N a v ig i”  rozpoczną ro b o ty  ta k ­
że i  w  N o w e j S o li. gdz ie  o la n u je  
s ię  b u d o w ę  n o w y c h  s ta n o w is k  po­
s to jo w y c h  d la  f lo t y  o d rz a ń s k ie j.

(aw a)

Dobre lata polskiego 
przemysłu lotniczego

(Dokończenie ze str. 1) 
Opłacalność te j p ro d u k c ji gw a­
ra n tu ją  nam  zam ówienia ra ­
dzieckie. Zapotrzebow anie na 
ten sam olot w  ZSRR ocenia się 
na co n a jm n ie j 10 la t.

Do ZSRR ekspo rtu je m y dziś 
80 proc. naszych w yrobó w  lo t­
n iczych: sam olotów , szybow­
ców i  s iln ikó w , a także śm i­
g łowców , w  k tó rych  p ro d u k c ji 
łączy nas z ZSRR rów n ież  b l i­
sko 25-le tn ia współpraca. Osta­
tn io , p rzy konsu ltac ji specja li­
stów radzieck ich  opracowano 
now y śm ig łow iec d w u s iln iko w y  
z napędem tu rb in o w ym . Podję­
cie jego se ry jne j p ro d u k c ji — 
na początku la t  80.

Po lsk i p rzem ysł lo tn iczy  za j­
m u je  dziś d rug ie  (po USA) 
m iejsce w  św iecie w  p ro d u kc ji 
sam olotów d la  ro ln ic tw a . Jeste­
śm y d rug im  (po RFN) p rodu ­
centem szybowców: należym y 
do grona 7 państw  na świecie 
p roduku jących  se ry jn ie  śm ig ło­
wce. Co szósty sam olot na 
świecie, w yko nu ją cy  pracę dla 
ro ln ic tw a  pochodzi z naszych 
w y tw ó rn i, polskie szybowce 
zaś d o ta r ły  do 35 k ra jó w  wszy­
s tk ich  kontynentów . W  la tach 
70 eksport naszego sprzę­
tu  lo tniczego zw iększy ł się p ra ­
w ie  4 -k ro tn ie .

Nowe tramwaje
dla Łodzi

L O D Ź  P A P . 40 n ow oczesnych  je d  
n o s tek  t r a m w a jo w y c h  „N -805”  pod­
ję ło  o s ta tn io  s łużbę  w  łó d z k ie j k o ­
m u n ik a c j i  m ie js k ie j D o kofyca b r . 
p ro d u k u ją c y  je  c h o rz o w s k i „K o n -  
s ta l”  d o s ta rczy  jeszcze do  Ł o d z i 14 
ta k ic h  je d n o s te k , zaś w  p o czą t­
k a c h  ro k u  p rzysz łego  dalsze 22.

N ad  u ru c h o m ie n ie m  nadchodzą­
cych  su kce syw n ie  do Ł o d z i t ra n s ­
p o r tó w  z C horzow a  czuw a fa b ry c z  
na e k ip a  „ K o n s ta lu ” . S zko li ona 
ró w n ie ż  m ie js c o w y c h  w a rs z ta to w ­
ców .



K U R I E R

Znów n a ra z i! się nacjonalistom

Generał Bundeswehry piętnuje
kłamstwo o zagrożeniu ze Wschodu

Fałszywe obrazy 
Salvadora Dali

M A D R Y T  P A P . U  pew nego a n ty -  
k w a riu s z a  w  B a rc e lo n ie  p o lic ja  
z a re k w iro w a ła  22 o b ra z y  s łyn n e g o  
i  eksce n tryczn e g o  m a la rza  h iszp a ń ­
sk iego , S a lva d o ra  D a li,  pod za rzu ­
te m , ż e ' są one  z rę czn ie  w y k o n a ­
n y m i fa ls y f ik a ta m i.  O b ra z y  zosta ­
ł y  p rzekazane  do d y s p o z y c ji sę­
d z iego  śledczego na w n io se k  se­
k re ta rz a  D a li.

A ń ty k w a r iu s z  m ia ł Już nab yw cę  
na dw a z p o s ia d a n ych  ob ra zó w , z 
k tó ry c h  k a żd y  zos ta ł w y c e n io n y  
na l  m il io n  peset.

W szy s tk ie  z a re k w iro w a n e  o b ra z y  
noszą p o dp is  S a lva d o ra  D a li,  k tó r y  
s tw ie rd z ił z resztą , że te  fa łsze rs tw a  
godne są Jego im ie n ia .

Wywiad przywódcy IRA 
dla tygodnika „Time“
N O W Y  JO R K  P A P . Jeden z 

p rz y w ó d c ó w  s k rz y d ła  „ ty m c z a s o ­
w y c h ”  I r la n d z k ie j ‘ A r m i i  R e p u b li­
k a ń s k ie j ( IR A ), 3 1 -le tn i G e rry  
A d a m s o ś w ia d c z y ł w  w y w ia d z ie  
d la  a m e ry k a ń s k ie g o  ty g o d n ik a  
„T im e ” , że „e g z e k u e ja ”  lo rd a  
M a um tba ttena  os iągnę ła  za p la n o ­
w a n y  ce l, k tó r y m  b y ło  p rz y c ią g ­
n ię c ie  u w a g i ś w ia to w e j o p in i i  pu 
b lic z n e j k u  s p ra w ie  i r la n d z k ie j.  G. 
A dam s u w a ż a n y  p rzez w y w ia d  b ry  
t y js k i  za g łó w n e g o  szefa IR A  po­
tw ie rd z i ł  ró w n ie ż , że IR A  u t r z y ­
m u je  w ię z y  so lid a rn o ś c i z O rg a n i­
za c ją  W y z w o le n ia  P o le s ty n y  i  ba ­
s k ijs k ą  E T A , a c z k o lw ie k  n ie  w sp ó ł 
p ra c u je  z n im i śc iś le . A dam s, k tó ­
r y  w  c ią g u  o s ta tn ic h  9 la t .  cz te ­
r y  i  p ó ł sp ę d z ił w  b r y ty js k im  w ię  
z ie n iu  bez w y ro k u  sądow ego 
s tw ie rd z ił,  że g łó w n y m  ce lem  IR A  
po p o ło że n iu  k re s u  obecnośc i b r y ­
ty js k ie j  w  U ls te rz e  będz ie  „o b a ­
le n ie  obe cn e j d e k a d e n c k ie j R epu­
b l i k i  I r la n d z k ie j”  i  u tw o rz e n ie  na 
je j  m ie jsce  p a ń s tw a  o  rzą d a ch  t y ­
pu  s o c ja ld e m o k ra ty c z n e g o , w  pe ł­
n i zd o lnego  pok ie ro -w ać s w y m i lo ­
sam i.

Nowy burmistrz
Londynu

L O N D Y N  P A P . W y b o ru  n o w y c h  
w ła d z  m ie js k ic h  d o k o n a n o  w  s to - 
l lć y  W . B r y ta n i i .  L o rd e m  m a yo - 
re m , c z y li b u rm is trz e m  zosta ł 
50 -le tn i d z ia ła cz  gospoda rczy , P a­
te r  G adsten . Z g o d n ie  z tra d y c ją ,  
n a z a ju trz  po p rz e k a z a n iu  m u  in ­
s y g n ió w  w ła d z y , g łó w n y m i u lic a ­
m i L o n d y n u  p rze c ią g n ą ł b a rw n y  
pochód, w  k tó r y m  u c z e s tn ic z y li m. 
in .  o d z ia n i w  h is to ry c z n e  s tro je  
c z ło n k o w ie  cechów  rz e m ie ś ln ic z y c h  
i  k u p ie c k ic h ,  a ta k ż e  k i lk a d z ie ­
s ią t o r k ie s tr  w o js k o w y c h . Sam  b u r 
m is trz  u k a z a ł s ię  s e tk o m  ty s ię c y  
zg ro m a d zo n ych  na tra s ie  lo n d y ń -  
c z y k ó w  w  p a ra d n ym , z ło co n ym  
pow ozie . „Ś w ię to  b u rm is trz a ”  za­
k o ń c z y ł po ka z  o g n i sz tu czn ych  nad 
T am izą .

S W W  =  « - •
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— -----------  . vrTV ,__ . , . . . stwa °  zagrożeniu jest przede
N IE  ty lk o  tem a tyka  książk i, w szys tk im  kom pleks w o jskow o- 

p ię tn u jąca  zbrodnie nazistów - przem ysłow y, zainteresowany w 
skie jest przedm iotem  nagonki za tru w an iu  a tm osfe ry m iędzy- 
na generała, lecz s k ry tyko w a - narodow ej i  kom p likow a n iu  
n ie  przezeń ostro k lim a tu  ob- rozw iązania k luczow ych próbie 
sesji an tykom un is tyczne j panu- m ów  m iędzy Wschodem a Za- 
ją ce j w  RFN, Bastian pisze chodem.
w  przedm ow ie o „m a n ia k a ln e j-— — — __________________ _
w prost tendencji antyradziec­
k ie j, w  k tó re j zbiegają się echa 
goebbelsowskiej nagonki na in ­
ne narody z nieznajomością 
fa k tó w  h is to rycznych” . Bastian 
ostrzega rów nież przed odra­
dzaniem się faszyzm u w  Repu­
b lice  Federa lnej a szczególnie 
k ie ru je  te ostrzeżenia do B u n ­
deswehry, . ukazu jąc groźbę 
prze jm ow an ia  przez n ią  dzie­
dz ic tw a nazistowskiego.

W  przedm owie do ks iążk i, u - 
kazu jące j ogrom zbrodni popeł­
n ionych na narodach E u ropy w 
okresie I I I  Rzeszy, genera ł B un­
desw ehry w yraża pogląd, że 
świadomość w in y  za to  co się 
stało jes t w  społeczeństwie za- 
chodn ion iem ieck im  dalece n ie­
dostateczna, a jednocześnie śród 
k i masowego przekazu i p o lity ­
cy mącą ludności w  głowach 
dodatkow o tw ie rdze n iam i o 
rzekom ym  zagrożeniu ze Wscho 
du.

P rzypom n ijm y , że generał 
Bastian na raz ił się ju ż  raz pół 
roku  tem u nacjona lis tycznym  
kręgom  w  R FN, k ie dy  w  kon­
tekście dyskus ji rozbro jen iow e j 
w ys tą p ił p rzec iw ko  k ła m stw u  
o p rzygo tow yw an iu  przez ZSRR 
agresji. Wówczas F. J. Strauss 
dom agał się naw et jego dy­
m is ji.

P u b lika c ja  „M o rd e rcy  w  m un 
durzę”  zbiegła się w  czasie z 
książką uczonego zachodnionie- 
m ieckiego p ro f. G erharda Kade 
pt. „K ła m s tw o  o zagrożeniu” , 
w  k tó re j au to r, op ie ra jąc się 
na bogate j dokum en tac ji, uka­
zuje zakłam anie _ propagandy 
zachodniej w  k w e s tii „niebez. 
pieczeństwa płynącego ze 
Wschodu” . U rosło  ono do roz­
m ia rów  „k ła m stw a  stu lec ia”  — 
stw ierdza pro f. Kade. Dodaje, 
że k łam stw o to potrzebne jest 
tym  w szystk im , k tó rzy  nie chcą 
rozbro jen ia  i  rów nież w  im ię 
zysków pragną kontynuow an ia  
s p ira li zbrojeń. Zdaniem  pro fe ­
sora, k ła m stw o to po jaw ia  się 
z systematyczną regularnością, 
gdy p a rla m en ty  przystępu ją  do 
debaty nad ko le jnym  budżetem 
w o jskow ym , lu b  gdy pragnie

N a fo rum  ONZ

Sytuacja 
w Kampuczy
N O W Y  JO R K  P A P . D ziś w  cza­

s ie  d e b a ty  na X X X IV  ses ji Z g ro ­
m a d ze n ia  O gó lnego  N a ro d ó w  Z je ­
d n o czo n ych  nad p u n k te m  z a ty tu ­
ło w a n y m  „s y tu a c ja  w  K am puczy* 
z a b ra ł g łos s ta ły  p rz e d s ta w ic ie l 
P R L  w  O N Z , a rab . H e n ry k  J a ro - 

w y ™ i ł  o n  s o lid a rn o ść  P o l­
s k i z n a ro d e m  k a m p u c z a ń s k im  
t>ra-z pe łne  p o p a rc ie  d la  leg a ln e g o  
rzą d u  K a m p u c z y  — R a d y  R e w o lu ­
c y jn e j L u d u  K a m p u c z y , z p rze­
w o d n ic z ą c y m  H eng S a m rln e m  na 
cze le. P o lska  — s tw ie rd z ił arab. 
Ja ro sze k  — n a le ż y  do  g ro n a  ty c h  
p a ń s tw , k tó re  łą c z y  z na ro d e m  
k a m p u c z a ń s k im  szczera p rz y ja ź ń  i 
k tó re  w y k a z u ją  szczególne z a ln te - 
r f S?w'a n ie  d la  s p ra w y  p o k o ju  1 
s ta b il iz a c ji z a ró w n o  w  Ind-och i-

W0C- w S o i a £ r * e i A z ł l  p o iu d n s° -

Jaser Arafat 
na Kremlu

M O S K W A  P A P . M in is te r  s p ra w  
za g ra n ic z n y c h  ZSR R  A n d r le i G ro - 
m y k o  1 zastępca cz ło n ka  B iu ra  
P o lity c z n e g o  K C  K P Z R . se k re ta rz  
K C  B o r is  P o n o m a rio w  p r z y ję l i  we 
w to re k  na K re m lu  p rze w o d n iczą ­
cego K o m ite tu  W yko n a w cze g o  O r­
g a n iz a c ji W yz w o le n ia  P a le s ty n y  
Jasera  A ra fa ta  w ra z  z p o zo s ta ły ­
m i c z ło n k a m i p rz y b y łe j w  p o n ie ­
d z ia łe k  do M o s k w y  d e le g a c ji OW P.

W  to k u  ro z m o w y , k tó ra  od b y ła  
s ię  w  se rd e czn e j, p rz y ja c ie ls k ie j 
a tm o s fe rze , d y s k u to w a n o  zagadn ie - 

, ?w ir»*ane z w y d a rz e n ia m i n i 
B i ls k im  W schodzie  i  dop ro w a d ze ­
n ie m  do  s p ra w ie d liw e g o , g lo b a ln e ­
go ro z w ią z a n ia  s y tu a c j i  w  ty m  re  
jo n ie . Szczególną uw a g ę  pośw ięco­
n o  k o n ie czn o śc i z a g w a ra n to w a n ia  
n a le ż n y c h  p ra w  a ra b s k ie m u  n a ro ­
d o w i P a le s ty n y , w łą c z n ie  z p ra ­
w em  do  sa m o o k re ś le n ia  i  u tw o rz e ­
n ia  w ła sn e g o  pańs tw a , a ta k ż e  w a l 
ce n a ro d ó w  a ra b s k ic h  p rz e c iw k o  
m a c h in a c jo m  im p e r ia liz m u  i a n ty -  
a ra b s k ie j p o lity c e  se p a ra ty s ty c z ­
n y c h  u k ła d ó w .

Tłok w powietrzu
W A S Z Y N G T O N  P A P . J a k  w y n i­

k a  ze s tu d iu m  op ra co w a n e g o  przez 
a m e ry k a ń s k ie  s to w a rzysze n ie  p ilo ­
tó w  lo tn ic tw a  c y w iln e g o , liczb a  
re je s tro w a n y c h  ro k ro c z n ie  k a ta ­
s tro f  lo tn ic z y c h  je s t za le d w ie  u - 
ła m k ie m  te g o . co m o g ło b y  s ię  zda­
rz y ć  g d y b y  n ie  k o n tro la  ru c h u  
^ n ic z e g o  1 w y s i łk i  sam ych  p llo -

Ż ró d ło  rosnącego n iebezp ieczeń­
s tw a , na ja k ie  .zd a n ie m  p ilo tó w  są 
n a ra ż e n i pasażerow ie  s a m o lo tó w  w  
a m e ry k a ń s k ie j p rz e s trz e n i po­
w ie trz n e j,  s ta n o w ią  ta k ie  z ja w iska , 
ja k  t ło k  w  p o w ie trz u , rosnąca z 
ro k u  na ro k  lic z b a  a w io n e te k  p ry ­
w a tn y c h  o ra z  o cz y w is te  b łę d y  k o n ­
t r o l i  ru c h u .

Senator E. Kennedy  toraz z żoną podczas ko n fe re n c ji prasowej.

Na początku przyszłego roku
i i

Jeżdżq już w Moskwie

Zapowiedź „pojedynku 
Carter -  Kennedy

W AS ZYN G TO N  PAP. Iow a  i  zostanie przeprowadzó- 
Prezydent C a rte r i senator n y  na wzór podobnej debaty w 
Edw ard Kennedy w y ra z ili 1976 r. m iędzy ówczesnym pre - 
zgodę na udzia ł w  dysku- zydentem  G eraldem  Fordem  i  
s ji polem icznej w  obecno- kandydatem  do B iałego Dom u 
ści grona dz ienn ikarzy, J im m y  Carterem . Zaproszeni do 
k tó rą  zorganizuje się w  po- udz ia łu  w  te j im prezie dzien- 
czątkach stycznia 1980 r. n ikarze będą obu ryw a lom  za­

dawać pytan ia . B ia ły  Dom w y -  
„P O JE D Y N E K ”  C artera i  ra z ił przekonanie, że w  spot- 

Ken.nedy’ego odbędzie się w  kan iu  tym  faw ory tem  będzie 
Des M oines w ro ln iczym  stanie prezydent C arter, k tó ry  w  prze 

c iw ieńs tw ie  do senatora będzie

Taksówki napędzane 
skroplonym gazem

M O S K W A  PAP. Na u licach nieczyszczać atmosferę, aczkol- 
M oskw y p o ja w iły  się ju ż  ta k -  w iek  ich  liczba znacznie wzro- 
sów ki napędzane skrop lonym  śnie. 
gazem ziem nym . Zew nętrzn ie
nie różnią się n iczym  od nor­
m alnych, aczko lw iek wyposażo- 

są w  zb io rn ik , mieszczący 
85 1 c iekłego gazu. „G A Z-24- 
W ołga”  — bo ta k  oznakowano 
ten ty p  taksówek — jest je d ­
nak znacznie oszczędniejszy w 
eksp loatac ji, znacznie m n ie j za­
nieczyszcza atm osferę, a ró w ­
nocześnie pozosta łym i param e­
tra m i n ie  ustępuje samochodo­
w i wyposażonemu w  s iln ik  na­
pędzany benzyną.

Jak in fo rm u je  agencja TASS, 
n ieda lek ie j przyszłości ta k ­

sów ki we w szystk ich  w ie lk ich  
m iastach ZSRR używać będą 
pa liw a  gazowego. Będzie też co­
raz w ięce j samochodów cięża­
row ych  o ta k im  napędzie. 
Dwa ich modele p ro d u ku ją  za­
k ła d y  w  G ork im . Z akłady 
„ Z i ł ”  w  M oskw ie  opanow ały 
ju ż  p rodukcję  w yw ro te k  samo­
chodowych z napędem gazo­
w ym .

Podobnie przedstaw ia się 
sprawa m ie jsk ie j ko m u n ika c ji 
autobusowej: autobusy „na gaz”  
produkow ane są ju ż  w  zak ła­
dach lw ow sk ich  oraz pod Mos­
kw ą. Zakłada się, że za 2—3 
la ta  M oskwa, ja ko  pierwsze w 
ZSRR m iasto, będzie posiadała 
m ie jską  kom un ikac ję  autobuso­
wą korzysta jącą w yłączn ie  z 
pa liw a  gazowego. D z ięk i temu 
m. in . autobusy będą tu  dw u­
k ro tn ie  m n ie j n iż  obecnie za-

110-letni pływak
T O K IO  P A P . F i l ip iń s k a  agenc ja  

P N A  pod a ła , że w  czasie p ły w a ­
n ia  u to n ą ł 110-le tn i m ie szka n ie c  
F i l ip in ,  V ic to r ia n o  Pa-rageie. S ta­
ruszek c ie szy ł s ię  d o s k o n a ły m  zd ro  

w ie m  ł  często  sa m o tn ie  p ły w a ł.

Prezydent Pakistanu 
o stanie wyjątkowym

L O N D Y N  P A P . W ładze  P a k is ta ­
nu  n ie  z a m ie rz a ją  z ła g o d z ić  s tanu  
w y ją tk o w e g o  w  k r a ju  — ośw ia d ­
c zy ł na s p o tk a n iu  z d z ie n n ik a rz a ­
m i w  K a ra c z i p re z y d e n t i  g łó w n y  
a d m in is tra to r  s ta n u  w y ją tk o w e g o  
P a k is ta n u  gen. Z ia u l H a q . P od­
k r e ś l i ł  on, że rząd  będaie n ada l 
p o d e jm o w a ć  os tre  ś ro d k i w obec 
w s z y s tk ic h  osób, k tó re  w y s tę p u ją  
p rz e c iw k o  p o lity c e  p ro w a d zo n e j 
p rzez w ładze .

G en. H aq z a p rze czy ł pog łoskom . 
Ja ko b y  w  P a k is ta n ie  m ia ł pow stać 
rząd  c y w iln y ,  k tó re g o  szefem  b y ł­
b y  p o l i t y k  c y w iln y .  Ja k  podaw a­
liś m y , n ie d a w n o  Z ia u l H aq  od­
ro c z y ł na czas n ie o k re ś lo n y  w y ­
b o ry  pow szechne w  P a k is ta n ie , 
k tó re  m ia ły  się od b yć  w  lis to p a ­
dz ie  b r.

Z ia u l H aq , k tó r y  o b ją ł w ła d zę  
w  w y n ik u  p rz e w ro tu  w o jsko w e g o  
w  lip c u  1977 r . ,  o św ia d c z y ł ró w ­
n ież , Lż P a k is ta n  n ie  zam ie rza  de­
w a lu o w a ć  s w o je j w a lu ty  m im o  s il 
n y c h  n a c is k ó w  ze s tro n y  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  i  in n y c h  k ra jó w . 
D o d a ł o n , że s y tu a c ja  gospodarcza 
k r a ju  n ie  je s t ba rdzo  k o rz y s tn a , 
a le  1 n ie  je s t a la rm u ją c a .

14 śm ierte lnych o fia r

Pożar
w demu starców
W A S Z Y N G T O N  P A P . P oża r spo- 

w b d o w a n y  przez 4 -le tn ie g o  m a lca , 
k tó r y  w y b u c h ł w  d o m u  s ta rc ó w  w  
a m e ry k a ń s k im  m ia s te c z k u  P io n e e r 
w  s ta n ie  O h io . p o c ią g n ą ł za sobą 
tra g ic z n e  nas tęps tw a . 14 spośród 23 
p e n s jo n a riu s z y  te g o  d o m u  p o n io s ło  
ś m ie rć  w  p ło m ie n ia c h . 7 o d n io s ło  
ra n y  zaś dw ó ch  in n y c h  do tychczas 
n ie  odna le z io n o . Z naczna część 
o f ia r  te g o  p o ża ru , to  lu d z ie  o za­
b u rz e n ia c h  u m y s ło w y c h .

m ógł wykazać się pew nym  do­
robkiem ; bez roztaczania przed 
w idow n ią  jedyn ie  wyborczych 
obietn ic. Prezydent uznał za 
wskazane udzia ł w  ta k im  fo­
ru m  dyskusy jnym  w  przekona­
niu, że będzie to  okazja do po­
ruszenia problem ów , z regu ły  
pom ijanych  w  tra kc ie  kam pan ii 
przedw yborczej, ja k  np. zagad­
n ien ia  ro ln ic tw a . Na m arginesie 
agencja A P  przypom ina, że 21 
stycznia działacze dem okratycz­
n i w  stanie Iow a m ają  w y łon ić  
swych delegatów na ogó lnokra­
jow ą konw encję p a rt ii.

Senator Kennedy uda ł się w 
pierwszą propagandową podróż, 
zam ierzając w  ciągu czterech 
dn i odw iedzić rodzinną Nową 
A n g lię  i  stan N ew  H am pshire, 
gdzie w  lu ty m  odbędą się 
pierwsze p raw yb o ry , a następ­
n ie m iasta środkowego zacho­
du  i  po łudniowego zachodu, 
okręgi południow e i zakończyć 
objazd k ra ju  w  sobotę w  stanie 
Connecticut.

S ylw e tka  dnia

Suleyman Demirel
PO dw ó ch  ty g o d n ia c h  ro z m ó w  i  

k o n s u lta c j i  s fo rm o w a n y  zos ta ł no­
w y , m n ie js z o ś c io w y  rząd tu re c k i.  
N a je g o  cze le s to i. ja k  w ia d o m o , 
p rz e w o d n iczą cy  k o n s e rw a ty w n e j 
P a r t i i  S p ra w ie d liw o ś c i. 5 4 -le tn i 
S u le ym a n  D e m ire l. Jest to  43 rząd  
od czasu u tw o rz e n ia  R e p u b lik i T u ­
re c k ie j.  Zaś D e m ire l s ta je  na cze­
le  g a b in e tu  ju ż  po ra z  szósty w  
o k re s ie  o s ta tn ic h  14 la t.

S u le ym a n  D e m ire l poch o d z i z za­
m o żn e j ro d z in y  m ieszczańsk ie j. 
D z ia ła ln o ść  p o lity c z n ą  rozpoczą ł 
w  k o ń c u  la t  p ię ćd z ie s ią tych . Od 
p o c z ą tk u  zw ią za n y  z u g ru p o w a n ia ­
m i p ra w ic o w y m i w s tą p ił w  szeregi 
P a r t i i  S p ra w ie d liw o ś c i (re p re ze n ­
tu ją c e j in te re s y  b u rż u a z ji.  d ro b ­
nom ieszczaństw a  i  b o g a tych  c h ło ­
pów ) i  w  ro k u  1964 s ta n ą ł na je j  
czele. R o k  p ó ź n ie j u tw o rz y ł je d n o ­
p a r ty jn y  g a b in e t, pozos ta jąc  p re ­
m ie re m  przez k iLka  n a s tę p n ych  
la t .  M u s ia ł u s tą p ić  w s k u te k  s t ra j­
k ó w  ro b o tn ik ó w  1 s tu d e n tó w . W  
n a p ię te j s y tu a c j i  p o lity c z n e j s te r 
rzą d u  p rz e ją ł B u le n t E ce v it.

R y w a liz a c ja  m ię d z y  p a r t ia m i w  
p a rla m e n c ie , w  s y tu a c j i  g d y  żad­
ne u g ru p o w a n ie  n ie  m ia ło  abso lu te  
n e j w iększośc i, d o p ro w a d z iło  k i l ­
k a k ro tn ie  do z m ia n y  e k ip y  rzą­
dzące j. P re m ie re m  zos ta ł S u łe y - 
m an  D e m ire l,  p o te m  z n ó w  B u le n t 
E c e v it.  P rz e d te rm in o w e  w y b o ry  l  
p rz y w ó d c a  P a r t i i  S p ra w ie d liw o ś c i 
p rz e w o d z i też  g a b in e to w i. Cóż, h i­
s to r ia  lu b i  się po w ta rza ć ...

(les>
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O d ra  -  s za n s a  nie tylko S z czec in a

BARIERY NA ARTERII
K IE D Y  na początku la t siedem dziesiątych, rozpoczął się d y - g lo lc iach . np. kruszyw a  z B ię -  I T m M

nam iczny ro zw ó j n iedocenianej przez ponad ćw ierćw iecze ga- lin k a  do Szczecina, czy węgla ną Sję do zaWodu marynarza ńa 
lezi tran spo rtu  —  żeglugi śród lądow e j —  w szystko w skazy- ze Śląska do odb iorców  usy- śródłądziu. 
w a łn  na to że u schy łku  bieżącego dziesięciolecia stanie się tuow anych w zd łuz a r t e r i i . __
ona pe łnopraw nym  partnerem  wagonu i samochodu. Zapow ia- Rzecz polega jednak na tym , P R Z E D S T A W IL IŚ M Y  ty lk o  
dało sie na to, że barka  odbierze ko le i sporą liczbę ton. T ym - by w  sposób rozsądny, zgodny n iek tó re  z w ie lu  problem ów 
czasem tak  sie nie stało, a w inę  za to ponoszą kon trahenci z rachunkiem  ekonom icznym  w p ływ a jących  na to  ze zeglu- czasem la n  się me w *  *  ** ł»  d z » ea śródlądową ro z w iia  sie u
oraz sama żegluga.

P R A K T Y K A  te j osta tn ie j za- m icznej eksp loa tac ji taboru. W

Sposób na wodorosty
NAUKOWCY z Instytutu Proce­

sów Petrochemicznych AkademU 
Nauk Azerbejdżańskiej SRR opra­
cowali szereg nowych środków 
zapobiegających porastaniu stat­
ków oraz platform wiertniczych 
wodorostami i innymi organizma­
mi morskimi. Nowe środki prze- 
ciwporostowe oparte są na bio­
logicznie czynnych kopolimerach 
cynoorganicznych, odpornych na 
działanie bakterii, grzybów i in­
nych organizmów morskich. Środ­
ki te są przy tym absolutnie nie­
szkodliwe dla środowiska natural­
nego i nie powodują korozji.

powiązać obie te dziedziny dzia ga śródlądowa ro z w ija  się w 
ła lności. sposób ekstensyw ny, niezgodny

— __ _ - -  ______ „ . .. _ z założeniam i początku la t  sie-
c?vna nieookoićT^od trzech la t tym  ro ku  Żegluga na Odrze w y  o d e j ś c i e  ad przewozów wzdłuż dem dziesiątych. Dziś napotyka 
nasz na jw iększy  k ra jo w y  a r -  s ta rtow a ła  do now ego sezonu b a rie ry  z k tó ry m i sama nie
m ato r śród lądow y — Żegluga z dość dużym  opóźnieniem , bo- nicznjrm drogi w o d n e j. Coratz ezę- może sobie poradzić. N ie moz- 
na Odrze we W ro c ław iu  — sta- w iem  p rak tyczn ie  przez ca ły  śeiej Jednak zdarzają się w y p a d k i, na w ięc ju ż  uparcie tw ie rdz ić , 
je się przewoźnik iem  na k ró t-  p ie rw szy k w a rta ł a r te r ia  p o k ry  *  J E  że 3ed^ nym  czynn ik iem  ograni-
k ich  trasach. Sytuację  tę a k -  ta  by ła  lodem, co um em ozh- n u  t r i ę  s ^ L l y S .  J e l  cza jącym ^ naw igację  jest stan
ceptu ie resort ko m u n ika c ji, ba, w iło  prowadzenie ja k ie jk o lw ie k  ną z wielu przyczyn ograniczają- d rogi wodnej. W  ten sposób o- 
rh w a la  ś rodk i masowego prze- naw igac ji. G dy ty lk o  lody pu- cych przewozy odrzańskie Jest brak si anj a się w łasną nieudolność, 
ka^u W  jedne j z dolnośląskich Sciiy, zabrała się dzie ln ie do « S T U T C  W  ten sposób rozgrzesza się in -
gazet przeczyta liśm y niedaw no nad rab ian ia  zaległości, ale t y i-  bierały na Śląsk znaczne iiośc-i ru- nych, k tó rzy  są odpow iedzia ln i 
wzm iankę o tvm  że żegluga ko w tonach. C zy li wożąc ła -  dy. Dziś trudno uzyskać ów towar. M  r02w ó j te j gałęzi transportu  
podję ła słuszną' i  w łaśc iw ie  je - d u n k i g łów n ie  z G liw ic  i  Kozia  bowiem g  , k tó rzy  kopciuszkow i nie chcą
dyną m ożliw ą  do rea lizac ji de- do W rocław ia . środki transportu znajdują się w podać pom ocnej d łoni,
pyzie z in ten sy fikow an ia  żeglugi gestii jednego resortu, a do tej po-cyzję zm ień  y . . , , . _____ a P Y T A N IE : dlaczego preferu- ry  nie znalazł się koordynator, któ

.. _ . . .  V... n h d a e y u ł  P llr łf l

K U R IE R  K U L T U R A L N Y
„C Z Ł O W IE K  — Ś W IA T  - 

P O L IT Y K A ”
w  im ie n iu  w y s ta w ia ją c y c h  tu  k o ­
le g ó w  m a la rzy ...

, W id o czn ie  w y s ta w y  te  s ta ły  s ię  
W  D N IA C H  od 20 do 30 lis to p a d a  w yd a rze n ie m  a rty s ty c z n y m  na Wę- 

-odbędą się po raz t rz y n a s ty  D n i g rz ę d * , s k o ro  po 15 lis to p a d a  m ie - 
K s ią ż k i S p o łe c z n o -P o lity c z n e j „C z ło  s?kań cy  B udapesztu  będą m o g li o- 
w ie k  — Ś w ia t — P o lity k a ” . Tego- g iądać w  ca łośc i eksp o zyc ję  „C z lo - 
roczna  dekada l i te r a tu r y  spolecz- Wie k  1 ś ro d o w is k o  m o rs k ie ” , p rze- 
n o -p o lity c z n e j p rzeb iegać będzie ję tą  p rzez z w ią z k i zaw odow e, 
p od  z n a k ie m  35-iecia P R L  o ra z  40 w ó w cza s  też ukaże s ię  -k a ta lo g , 
ro c z n ic y  w y b u c h u  I I  w o jn y  Sw ia- D la  d o p e łn ie n ia  ty c h  in fo rm a c ji  do- 
to w e j S zeroko  p o p u la ry z o w a n e  d a jm y , że pokaz szczec ińsk ich  m a- 
bedą podczas D n i w y d a w n ic tw a  i a rzy  j est rze czyw iśc ie  re p re ze n ta - 
p o d su m o w u ją ce  d o ko n a n ia  35-lecia, ty w n y  1 o b e jm u je  znaczących  przed 
znaczen ie  u c h w a ł V I i  V I I  Z ja z d u  staw ie i-e li starszego, ś redn iego  i 
P ZP R , p o lsk ie  in ic ja ty w y  na a re - na jm łodszego  p o k o le n ia  naszych 
n ie  m ię d z y n a ro d o w e j, a ta kże  k ia -  tw ó rc ó w  M. im. w y s ta w ia ją : St. 
syczne d z ie ła  e konom iczne , f i lo z o -  B ie ń k o w s k a  .7, K os ińska , D  M a- 
fic z n e  1 soc jo log iczne . zuś, J. M a ty s ik , J. S pych a lska , A.

G łó w n ą  im p re zą  D n l . * * * « ^  ^ K S K 8 * V  S r w S S T “ '

iło w y c h ?

“ S . S S  I u Jm S S T E ? ,  B rzo zn w n k i. T
1 0 »  6$ X “  U to n ę  l y -  T w f K £

s ta w y -k ie rm a s z e  odbędą się w  za- V K a lw arv1skL  R K lim cze w -
k ła d a c h  p ra c y  i  dom ach k u ltu r y .  ^  , EM  Ko S n i c Za k l  R ' 
Z o rg a n iz o w a n y c h  zostan ie  o k o ło  »Ki i  M. O le jn ic z a k .
1Ó0 p re le k c j i  i  o d c z y tó w  o ra z  w ie -  P on iew aż M in is te rs tw o  S p ra w  Ż a ­
le  sp o tka ń  z p isa rza m i i  p u o u c y - g ra n ic z n y c h  będzie k o n ty n u o w a ć  
s ta m i. te n  c y k l e ksp o zyc ji w  p o d le g łych

T ra d y c y jn ie  D ekadzie  to w arzyszą  sobie o ś ro d ka ch  k u l t u r y  1 Łnform a- 
D n i K s ią ż k i S zczec ińsk ie j. O dbę- c j i  p o ls k ie j za g ra n ic ą , czy n ie  w a r- 
dżle  s ię  90 sp o tk a ń  a u to rs k ic h  o raz  to  b y ło b y  pom yś leć  o k a m e ra ln ię l-  
25 d y s k u s ji o książce (Szczecin, szych w  w y m ia ra c h  pokazach sztu - 
S ta rg a rd , G o le n ió w  przede w szys t- k i ,  d o s tosow anych  do k o n k re tn y c h  
k im ) .  Z  ’ c z y te ln ik a m i s p o tk a ją  s ię  w a r i”" 1'-*-“ '  i«irairM«Mw.h» m n \
m . im. szczecińscy p isarze  B. Je le - 
m ita  i  K . S uchodo lska , k tó ry c h  
k s ią ż k i u k a z a ły  s ię  w ła śn ie  w  ks ię ­
g a rn ia ch

P rz e w id z ia n o  40 k o n k u rs ó w  na te ­
m a t. os iągn ięć gospodarczych  spo­
łe cznych  i  k u ltu ra ln y c h  3a-lecia, 
im p re z  o ró żn e j s k a li tru d n o ś c i 
d o s tosow anych  do  różnego w ie k u  
u cze s tn ikó w

O m ia n o  n a jle p sze j (m . in . w  po­
p u la ry z a c ji l i te r a tu r y  ro ln ic z e j)
w sp ó łza w o d n iczyć  będą b ib l io te k i
w o je w ó d z tw a  szczec ińsk iego

S Z C Z E C IŃ S K IE  M A L A R S T W O  
W B U D A P E S Z C IE  I V A R P A L O T A

T R W A  a k tu a ln ie  na W ęgrzech  w y  
s taw a pn. „C z ło w ie k  i  ś ro d o w isko  
m o rs k ie ” , zo rgan izow ana  przez De­
p a rta m e n t W w n ia n y  K u ltu ra ln e j l 
N a u k o w e j M SZ. C B W A  oraz B W A  
w  S zczecin ie , na k tó rą  sk ła d a ją  się 
53 o b ra z y  28 m a la rz y  szczec ińsk ich .
Jest to  ’ w ię c  duży  pokaz s z tu k i 
szczec ińsk ich  tw ó rc ó w , z k tó re g o  
to  pow odu  p o d z ie lono  go na d w ie  

- o d dz ie lne  ekspozyc je  — jedna  m ie ­
ści się w  g a le r ii O środka  K u l tu r y  
i  In fo rm a c ji  P o ls k ie j w  Budapesz­
cie . d ru g a  — w  G a le r ii M ie js k ie j 
w  VarpaloT3. c e n tru m  dużego o k re  
gu o rzem ys łow ego .

W łaśn ie  w ró c i ł  z W ę g ie r, k o m i­
sarz te ł w y s ta w y  R o m u a ld  M a c ie j 
KUm cze-wski. k tó r y  o p o w ie d z ia ł 
nam  o tym . ja k ie  t ru d n o ś c i n a s trę ­
cza) p odz ia ł p ra c . k tó re  w  sum ie  
d a w a ły  p e łn y  i  re p re z e n ta ty w n y  
ob raz  a rty s ty c z n y  te j te m a ty k i:  do­
w ie d z ie liś m y  się też. z ja k  serde­
czn ym  p rz y ję c ie m  s p o tk a ło  się m a­
la rs tw o  szczec ińsk ie  w  V a rp a lo ta  
ze strom y ta m te js z e j Połon-ii B y!a  
poezja B rom iew skiego . b y ły  k w ia ty
ł  dob re  życzen ia , a K łim e z e w s k i .   ,
m u s ia ł n a w e t rozdawać autografy (pro/. Chlebowska).

—  k r ó t k i c h  o d c in k a c h .  A  u c z y -  . ”  ^  n r  zew  ozy  na* tra s a c h  k r ó t -  r y  b y  s p ra w ie d liw ie  o b d a rz y ł rud ą
n i ła  t o  d la te g o ,  że  o d  k i l k u  m ie  ¿ ieh  pa{la zazWyCza j od p o w ie d ź : i  b a rk ę  1 w agon. Ż eg luga  w o z i
s ie e v  n a  O d rz e  n o t u je  s ie  z b y t  stan  O d ry  je s t n a d a l z ły  i m im o  w ię c  ją  na Ś ląsk ty lk o  w  o k re -

,v n d v  c o  n r z e c ie ż  m o d e rn iz a c ji sz laku  n ie  w id a ć  po- sach w y d a tn y c h  sp ię trz e ń , k ie d y  to  
n is k ie  S ta n y  w o a y .  c o  p rz e c ie ż  o ra  żegluga s ta je  s ię  n ie  ty lk o  k o le j m e je s t w  s ta n ie  sp ros tać  za- 
w c a le  n ie  je s t  p r a w d ą .  co raz  tru d n ie js z a , a le  1 n le bezp ie - d an iom , a h u to m  grożą p rzesto je .

T n k  w ió r  w  b ie ż ą c y m  r o k u  czn ie jsza . Jes t w  ty m  w ie le  p ra w - K o le j m a ją c  w  sw ym  rę k u  w ago-
ł a k  w ię c  W o ie z ą iy iu  d v  a lc ta k .m i s tw ie rd z e n ia m i b ro -  n y . sku te czn ie  też  sama og ran .cza

b a r k i  p r z e t r a n s p o r t u ją  z n a c z n ie  pr2e<j sję b io rs tw o  n ie z ło m n y c h  za- t ra n s p o r t ru d y  tra są  w odną bo- 
w ie c e j  to n  n iż  W u b ie g ły m  sad n ie w ła ś c iw e j p o l i t y k i  p rze w o - w ie m  n ie  po d s ta w ia  w  p o rta c h  
* » ó u m : e łp d n a k  n a  t r a s ie  G ó r n v  zo w e j Różne b iu ra  s tu d ia ln e , m. rzecznych  K o ź la  i  G liw ic  dosta tecz- 
g łó w n ie  je a n a K  n a  i r a ._ e  - , w ro c ła w s k ie  . .N a v :c e n tru m ”  a- n e j lic z b y  ś ro d k ó w  tra n s o o r tu  oo
Ś lą s k  —- W r o c ła w .  P u b l ic z n e  "a ll;,u ,ą co czas ja k iś  S top ień w y -  o d b ió r ła d u n k u  z ty c h  b a - rzecz- 
o o c h w a ły  t a k ic h  d e c y z j i ,  m i lc z ą  k o rz y s ta n ia  a r te r i i ,  b y  k tó ry ś  raz n y c h  B łędne  k o lo ; 1 -  p o d k re ś .m y  
r a  a n r o b a ta  r e s o r tu  s p r a w ia ją ,  z rzędu  s tw ie rd z ić , że n ig d y  jeszcze — d z ie je  się to  na je d n y m  p o d w ó r 
ca  K r n ; e c o -a z  a rm a to rz y  ś ró d lą d o w i n ie  w y k o -  k u  tego sam ego re so rtu ,
7.C p rz e d s .Q D .o rs tw o  o r n ie  . o . a -  r ry s ta j j  do m a k s im u m  zdo lnośc i R uda n :e  Jest p rzec ież Jedynym  
ś m ie le j  n a  m ie l iz n ę  n ie e k o n o -  tra n s p o r to w e j O d ry . 1 to  n a w e t na to w a re m , k tó r y  w ę d ru ję  z p ó łn o cy

---------------- ” , n a jb a rd z ie j r u c h l iw y m  o d c in k u  n a p o łu d n ie  k ra ju .  Z b y t opieszale
“Śląsk—W ro c ła w . w łącza s ię  żegluga do o b s łu g i od

„  , . „  s trony»  w o d y  k o m b in a tu  p o lic k ie -
Co ro k u  c z y ta m y  w  zes taw ie - g<j j  w c .ąż jeszcze w ie le  nado d -

n iach  l sp ra w o z d a n ia c h , Jak _szyb- rz a ń s k jc h  w -o jew ódz tw  o rlb ie ra  na -
ko  w z ra s ta ją  na sz la k u  w ozv  sztuczne ze s ta c ji k o le jo -
o r ze w ozy  poszczegó lnych  ła d u n k ó w  w y c h  A k ty w iz a c j i  w ym aga  w yw ó z  
S ta ty s ty k a  n a jczę śc ie j n ie  da je  oe ł P o lic  p v ló w  d y m n ic o w y c h  do 
nego o b ra zu  r z ^ y w ls t o ś c l :  o tóż p rz e ró b k l ń a cem e n t do o p o lsk ich  
na p rz y k ła d  w  1970 r  c e m e n to w n i, w ęg la  k o k su ją ce g o  z
p o rto w a n o  O drą  1.4 m in  to n  w^ a .  W a lb rz v c ha do ś lą sk ich  h u t v ia  
zaś w  ro k u  u b ie g )ym  p ra w ie dw u - w  M a lczyca ch , m ie d z i z O k rę -
k ro tn ie  w ię ce j. W zro s t to  znaczny  ^  LeR n icko . G )ogow sk iego  2 rg lu -  

m o g lo b y  s ię  w y d a w a ć , że b a rk .  n ie z b y t sku te czn ie  zabiega o te 
zaczyna ją  ,8v s te m a ty c z n ie ^ fą ż ^ a ć  «o w a ry  o raz  ,ad u n k i w ie lu  in n y c h
,k.o!pJ. że d?St_ ^ C, - z ? c - r ^ o P o r t o  p rz e d s ię b io rs tw  z lo k a liz o w a n y c h  ś ląsk iego  ła d u n k u  Z e sp o ło w i P o rto - ”  . a r l ._ :a 
w em u S zcze c in -S w ln o u Iśc ie  czy  od - na<1 a r ie r ią .
b io rco m  lo k a ln y m  na P om orzu  Z a - N ie z b y t dobrze p rze d s ta w ia  się 
ch odn im . A le  jednocześn ie  w  ty m  s to p ie ń  w y z y s k a n ia  f lo ty  od rza ń - 
ezasie praca  p rzew ozow a  spadła z s k ie j.  T y lk o  36 p roc. czasu p ra cy  
912 tys . to n o k llo m b tró w  do 896 tvs . pchaczy  przeznacza się na n a w ig a - 
tk m , co oznacza, że c a ły  ten  p rz y - c ję  Resztę „z ż e ra ją ”  pos to je  w  
rost p rze w o zó w  n a s tą p ił na k ró t -  p o rta c h  rzecznych  t  m o rs k ic h , o- 
k ic h  o d c in k a c h ! P o d o b n ie  Jest z e ze k lw a n le  na w y -  i  za ła d u n e k  
ru d a . n aw ozam i s z tu c z n y m i, s u ro w  oraz  d o k u m e n ty  B ra k  w ła sn ych  
cam ! ch e m ic z n y m i 1 w ie lo m a  in n y -  nab rzeży  i  p la có w  s k ła d o w y c h , oaz. 
m l to w a ra m i P ra k ty c z n ie  co ro k u  p o s to jo w y c h  w  Ś w in o u jś c iu  1 Szcze 
Ż eg luga  na O drze  n ie  w y w ią z u je  cim ie pogarsza jeszcze te n  1uż b a r-  
sie z t ra n s p o r tu  d lu g o tra so w e g o  1 dzo n is k i w s k a ź n ik . Są to  je d n a *  
n ik t  Jej jeszcze z tego  n ie  ro z lic z y ł,  s p ra w y  do z a ła tw ie n ia , w y k ra c z a - 
Tnna rzecz, źe n ie w ła ś c iw y  w skaż- jace  poza g ra n ic e  m o ż liw o śc i a r­
n ik  oceny  p rz e d s ię b io rs tw a  zmusza m a to ra . P rze d s ię b io rs tw o  samo n;e 
te  f ir m ę  do p rze w o zu  coraz w ię k -  p o ra d z i sobie ró w n ie ż  z po-głęb.a- 
szej ilo ś c i to w a ró w ; lic z ą  s'ę to n y  Jącym s ię  k ry z y s e m  k a d ro w y m .
; te  to n v  ..ro b i s ic ”  na t ra s ie  k ró t -  ó d  w ie lu  la t  n ie  może up o ra ć  się
k ie j  R e z u lta ty  te j s w o is te j p o ll-  z o g ra n ic z e n ie m  n a d m ie rn e j f lu k -
t y k l  1 p r a k ty k i  sa w id o czn e  w  Ze- tu a c j i  p ra c o w n ik ó w . p rz y jm u je
SDole P o r to w y m  S zczec in -S w im ou j- z b y t m a łą  lic z b ę  a b so lw e n tó w  te ch -
ście. k tó re g o  nabrzeża często „z a -  n ik u m  i  s z k o ły  za w o d o w e j. D lu g o -
k o rk o w a n e ”  są s ta tk a m i, n ie  m a- t rw a łe  o d e rw a n ie  od życ ia  ro d z in -
ją c v m i ydz ie  p o zos taw ić  ła d u n k ó w , nego, m o n o to n ia  p ra c y , n iem ożność

O C ZY W IŚC IE , nie oznaczą to 
wcale, że żegluga pow inna ca ł­
kow ic ie  zrezygnować z przewo­
du tow arów  na k ró tk ic h  odle-
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w ie lk ie  zakłady  
urządzeń d la  elek~ 

jąd row ych . Będą one 
ować reak to ry  o du -  

ocy dla potrzeb szyb- 
w ija ją c e j się radziec- 
nerge tyk i atom owej, 

t ten zaliczony został

do n-
s tyc ji

„Fabryka“
reaktorów

- ijw ażn ie jszych in w e - 
przem ysłow ych K ra -

ju  Rad pod jętych w  bieżą­
cym  pięcio leciu . Prace bu- 
dow ląne prowadzone są na 
ogro; 
m u j i

m gv
ą* ym

ym  obszarze obej- 
Jm  660 hektarów  

C entra lne m iejsce na tym  
rozleqf.ym placu zajm ie  
g łów na hala kom b ina tu  o 
długości p raw ie  750 m et­
rów  i  szerokości około 250 
m. T u  odbywać się będzie 
m ontaż reak to rów  za po­
mocą un ika lnego 1200-tono- 
wego dźwigu.

N A  Z D JĘ C IU : kon tro la  
techniczna ostatn io zainsta­
lo w ane j apa ra tu ry .

C A F-TA S S

Praca i sprawiedliwość
♦
T 1

STRONA 4 - 5

Z ACZNĘ od przykładu z 
życia: u znajomego zepsuł 
się zlewozmywak. Kiedy po 

długich staraniach kupił nowy, 
wezwał hydraulika, aby mu go za­
montował.

— Da pan 2 tysiące i zrobi się
—  powiedział fachowiec.

A kiedy zdumiony gospodarz 
próbował podjąć pertraktacje, u- 
słyszał w odpowiedzi:

—• Nie podoba się, to szukaj 
pan innego hydraulika...

Scenka ta stanowi ważki przy­
czynek do tematu: KAŻDEMU 
WEDŁUG PRACY. Już klasycy 
naukowego socjalizmu, Marks i 
Engels, akcentowali wyraźnie zróż­
nicowanie wartości pracy. Od 
pracy p r o s t e j ,  wymagającej 
jedynie nieskomplikowan_go wy­
siłku fizycznego, odróżniali pracę 
z ł o ż o n ą ,  gdzie wysiłek ten 
wymaga już dobrej znajomości 
techniki, opanowania określonych 
technologii, a zatem również wy­
siłku intelektualnego. Na pojęcie 
pracy z ł o ż o n e j  patrzeć na­
leży także przez pryzmat c z a- 
s u niezbędnego do zdobycia o- 
kreślonych kwalifikacji. Robotnik 
po szkole zasadniczej nie może 
pod tym względem równać się z 
kolegą, który ukończył technikum, 
a więc o co najmniej 3 lata dłu­
żej n a s y c a ł  się wiedzą teore­
tyczną i doświadczeniem warszta­
towym, technicznym.

Wszystkie te prawdy —~ to ele­
mentarz ekonomii. Nikt rozsądny 
nie wysuwa też hasła zrównania 
wszystkich pracowników pod 
względem wynagradzania za pra­
cę w imię jakiejś utopijnej spra­
wiedliwości społecznej. Przeciw­
nie —  takie zrównanie byłoby 
jaskrawą niesprawiedliwością. Pre­
miowałoby ludzi mniej ambitnych,

mniej wytrwałych i pracowitych, 
kosztem tych, którzy swą wysoką 
specjalizację zdobyli z uporem i 
poświęceniem.

Jeżeli więc mówimy, że miarą 
wartości człowieka w socjalizmie 
jest jego praca, zawsze powinni­
śmy uwzględniać je j zróżnicowa­
nie. Do tego zróżnicowania dodać 
jednak należy wiele innych jeszcze 
czynników, np. warunki pracy, stan 
zagrożenia, napięcia nerwowego 
itp Wiemy, że płace górników są 
wysokie, ale wynika to nie tylko 
z samej technologii górniczego 
trudu, lecz także z nieustannej 
groźby dla zdrowia i życia.

Jest też sprawiedliwe, aby wy­
żej opłacać pracę wybitnych spe­
ców, kadry inżynieryjnej, a także

Kape!usz
na każdą porę roku

S K O C ZÓ W  zn a n y  je s t n ie  ty lk o  
z p ro d u k c j i  o d k u w e k  do „F ia ta  
126p” . P rze d s ta w ic ie lo m  p łc i b rzyd  
k ie j  od k ilk u d z ie s ię c iu  la t  d y k tu ­
je  on m odę na kape lusze , la n s u ­
ją c  has ło  „s ko czo w sk ie  kape lusze  
ozdobą ka ż d e j g ło w y ” .

F a b ry k a  K a p e lu szy  „P o lk a p ”  w  
S koczow ie  w y p ro d u k u je  w  b r . p ra ­
w ie  m ilio n  rożnego ty p u  k a p e lu ­
szy  1 in n y c h  n a k ry ć  g ło w y , z cze­
go ponad 30 p roc. na e ksp o rt, 
g łó w n ie  do  R FN . W ie lk ie j B ry ta ­
n i i  i  S ta n ó w  Z je d n o czo n ych .

Na sezon 1979/80 p rz y g o to w a n o  
ponad 30 n o w y c h  w z o ró w  k a p e lu ­
szy m ę sk ich  i  m ło d z ie żo w ych  w y ­
k o n a n y c h  z w łosa  za jęczego 1 k r ó ­
licze g o  z dom ieszką  s u b s ty tu tó w  
s y n te ty c z n y c h .

N a jw ię k s z y m  pow o d ze n ie m  c ie ­
szą s ię  kape lusze  ty p u  sp o rto w e ­
go, tu ry s ty c z n e g o  i  m y ś liw s k ie g o  
o ra z  .w ło ch a cze ” . na k tó re  is tn ie ­
je  duże z a p o trze b o w a n ie .

menadżerów kierujących wielkimi 
zakładami, wielkimi zespołami lu­
dzi. Do skomplikowanych zadań 
kierowniczych dochodzi tu także 
wielka o d p o w i e d z i a l n o ś ć  
za mienie społeczne, za podleg­
łych pracowników. Jakże często 
napięcia nerwowe doprowadzają 
na tych stanowiskach do ciężkich 
schorzeń, przeciążeń psychicz­
nych itp.

Sprawiedliwość w ocenie pra­
cy wymaga zatem mądrego róż­
nicowania płac i premii, stwarza­
nia bodźców materialnych zachę­
cających do podejmowania zadań 
trudnych, odpowiedzialnych — 
bodźców do nauki ł stałego pod­
noszenia kwalifikacji.

Jesteśmy, niestety, zbyt często 
świadkami dochodów nie uzasad­
nionych dobrą I odpowiedzialną 
pracą, ale czynnikami innego au­
toramentu. W niektórych środowi­
skach odradzają się neomiesz- 
czańskie tendencje do bogacenia 
się z a  w s z e l k ą  c e n ę .  Do­
chodzi do nadmiernego zróżnico­
wania dochodów, do rozpiętości 
krzywdzących innych, solidnie pra­
cujących.

Ludzie sarkają i oburzają się na 
zdumiewające nieraz tempo aro- 
madzenia przez pewne jednostki,

SCENA ze sz tuk i J. P. G aw lika  pt. „ Egzam in”  w ystaw iane j 
„  Teatrze Polskim . S pektak l reżyseruje  W. Laskowska, sceno­
g ra fie  opracowała B. Jankowska. Na zdjęciu: M a rian  Nosek 
(w  ro li sekretarza M alewskiego), M iros ław  G ruszczyński (dy­
rek to r), P io tr C hudzińsk i (nacze ln ik  Pstrąg) oraz Ewa W roń-  

■ —  ■ ’ * FoL: Z b ign iew  R yńgw e łsk i

Kto na tym 
traci?

1

J mais sa ío ü m  t i i t r a i
PRZED k i lk u  la tv  Ogólna we- n3- O b o w ią z u ją  tu b o w ie m  takie nych ga lsrl! czy GOK-ńw). Trady- 

U j - i -  ,  8  7  sam e za leżnośc i jak m ię d zy  z lece- e ją  jut-jest. że s tu d e n c i p ro je k to -
SOłOSC budził żart rysunkow y  n io d a w cą  a w y k o n a w c ą . D o po w a - w a n ia  elastycznego ro b ią  często 
Karo la  Ferstera, p rzedstaw ia ją - tn e g o  i so lid n e g o  t ra k to w a n ia  na zlecenie In s ty tu tu  W z o rn ic tw a  
cv dwóch D a n ó w  w  różnvm  w ie p ie rw s z e j p ra c y  n a u k o w e j zachę- Przem.vs|vwego p ro je k ty  m e b li, c y  a w o u i  p a n u w  w  r o ż n y m  w ie  £  Hczne k o n k u rs y  _  .D y p lo m  W ie lo le t ife  ob se rw a c je  w ska zu ją  
ku : o p a t r z o n y  następującym  dla W a rs z a w y ”  M łoda  m yś l d la  je d n a k  że sp rz y s ię g ły  się prze- 
p o d p is e m : „ K o m p le k s  m niejszej k r a ju ” ... Z achęca ją . d o p ó k i n ie  c iw k o  rtm  w s z y s tk ie  d e m o n y  b iu - 
w artości u iam nika tako tem at okaże się, że la u re a tó w  o p rócz  ro k r a c j/ t ,  n iem ożnośc i p ro d u k c y j-

v  __sp le n d o ru  1 n a g ro d y  p ie n ię ż n e j ne nara i. P ro to ty n y  p re zen tow ane
pracy dok to rsk ie j?  Kom u to p o -  c ze ka â t y lk o  ro zcza ro w a n ia , na spee|alnych w y s ta w a c h  zb ie ra -
trzebne? —  Ale  m nie jest p o -  Xch d y p lo m  b o w ie m  w y ró ż n io n y  ją  zazyycza j ba rdzo  poch lebne 
trzebny dok to ra t, panie profe- za o ry g in a ln e  1 o d k ry w c z e  roz- oceny  craz za o s trza ją  a p e ty ty  na 
Korze»”  R v ł  tn  czas  n ra o  n a u k o -  w ią za n ia  a p rzede w s z y s tk im  za o ryg ina lne  1 fu n k c jo n a ln e  sp rzę ty , sorze. ts y f  to  czas  p ra c  n a u K O  u żyteczność ta k  ja k  i  in n e  w e - Ś liczn e  p ro je k ty  je d n a k  na jczęś- 
w y c h  na tem at p a la n ta  l  p o d o b  f jru ie  do ucze ln ia n e g o  a rc h iw u m , c ie j n ie  za sp o ka ja ła  g ło d u  posia­
n y c h  g ie r .  R e a k c ja  zaś  b y ły  k r ą  p on :eważ ..w d ro że n ie ”  o k a z u je  się dan ia  ładnego m eb la  b o w ie m  szan 
ż ^ c e  n o  r a ł e i  P a ła c e  d o w c io y  t ru d n o ś c ią  n ie  do p rz e b y - se podniesienia p ro d u k c ji w  o p a r-
z ą c e  p o  c a ie j  tm iS i.e  a o w c ip y ,  s k ą d  te  spostrzeżen ia?  A n o  z c iu  o dyplom s tu d e n c k i sa m in i-
a ż  w re s z c ie  W p r a s ie  U k a z a ło  o b s e rw a c ji sam ego życ ia  i  z da - m a lne .
się k i l k a  a r t y k u łó w  k r y  t y c z -  n v c h  S ta tys tyczn ych  w  połowie ła t  s ie d e m d z ie s ią tych
n v „ h  r ln tv c z o c v c h  n r n w a d z e n ia  Ź ^c ie  m in  u ja w n ia  n a m  p rz y -  E lżb ie ta  S o w iń s k a -K o w a łs k a  z ro b i- 
n j ^ h  d o ty c z ą c y c h  p ro w a a _ e n .a  , ek m a «,<s tra  M a rka  C za rn ó w - ła pro jekt zagospodarow an ia  po- 
e ie k c ia r s k ic h  b a d a n ,  n ie p r z y -  s k .e?r0  la u re a ta  n a g ro d y  I  s to p - k o ju  akadem ickiego (n ie  p ie rw sza  
d a tn y c h  W p r a k t y c e  i  r o z w ia -  n ia  w  d z ie d z in ie  n a u k  ro ln ic z y c h  i n ie  ostatnia je i p rz y p a d e k  J^st
7 v w ~ n ? o  rand n łn « z r z v k ie m  n -a e  i p rz y ro d n ic z y c h  w  k o n k u rs ie  dość typow y) O o in ła  o rze d s ta w :-z y w a n ia  p o d  p ła s z c z y k ie m  p .a c  '  d!a k r a ju ”  Jeso  p ra  c ie li trzech m in is te rs tw : N a u k i,
m a g is te r s k ic h  w y d u m a n y c h  p r o  ca ' m ?m o d o s k o n a łe j re c e n z ji soe- szko ln ic tw a  W yższego i  T e c h n ik i 
b le m ó w .  S y tu a c ję  u z n a n o  za C ja lis tć w  n ie  zna laz ła  zastosow a- B udow nic tw a 1 P rze m ys łu  M ate- 
m W a w i i ł ł n w n  i  w jw P n ia  w  tv m  ffo sn o d a rs tw ie  ro ln y m  r ia łó w  B u d o w la n y c h . K u l tu r y  !n ie p r a t y ia io w ą  l  w ię K S -ą  w a ,,ę  k t6 r  > ^ t vc z v ła  S z tu k i by ła  p o z v tv w n a  S łow em
z a c z ę to  p r z y w ią z y w a ć  d o  d yp io - in te re s u ją c y m i d o ś w ia d cze n ia m i sukces. E u fo r ia  w k ró tc e  m ło d e j 
r n ó w  odpow iadających n a  k o n -  Z re a liz a c ji o ra ć  d y p lo m o w y c h  a u to rc e  m inę ła  k ie d y  d o w ie d z ia ła  
k r o t n e  n v ta n in  e o s n o d a r k i  CZV m o g lib y  p o d z ie lić  sie ab so lw e n c i się że zak ład  w y n a le z io n y  przezK ie tn e  p y t a n ia  g o s p o a a iK i ¡-¿y A1c7dei^.H s 7U lk  P ię k n y c h  w vd z ia - n ia  z w ie lk im  tru d e m  n ie  p o d e j-
k u l t u r y .  }u  n ro je k to w a n la  p la s tyczn e g o  (bo m ie  się p ro d u k c ji bo Jego ra ch u -

w ie m  adenc ' m a la rs tw a  czy rze źb y  n e k  o-iiłaealności zaczyna się od 
T R A K T O W A N IE  se rio  p ra c  d y -  i ta k  od d a w ie n  da w n a  oozosta - 30 ty s ‘<*y k o m p le tó w  m e b li, a za- 

p lo m o w y c h  d a je  s ię  zauw ażyć w ia ła  sw o je  o rs c e  d y p lo m o w e  pod p o trze ¡.fira n ie  zg łoszone przez 
zw łaszcza w ś ró d  s tu d e n tó w  z w ią - p ło te m  na tz w  c m e n ta rz u  w  o g ro - zainteresowane re s o r ty  n ie  prze- 
za n ych  z o k re ś lo n y m i za k ła d a m i daeh u c z e ln i 1 n ik t  od n ic h  n ie  k ra cza  15 ty s ię c y . O d o sko n a łym  
p r o d u k c y jn y m i u m o w ą  s ty p e n d ia ł-  w ym a g a , a b y  t r a f ia ły  do  szko l- pomyśle na m e b le  za p om n iano .

D ziś p o ja w iły  się now e może ła d ­
n ie jsze  m oże brzydsze , z pom pą 
poka zyw a n e  na o s ta tn ie j w y s ta w ie  
,,D y p lo m  79" w  sa lach  w a rsza w ­
s k ie j .Z a c h ę ty ” .

Los za p om n ianego  d y p lo m u  po­
d z ie li ł p ro je k t  E w y  M u szyń sk ie j, 
p rz e d s ta w ia ją c y  zes taw  o g ro m n y c h  
k lo c k ó w  p e łn ią c y c h  fu n k c ję  u rz ą ­
dzeń re h a b ilita c y jn y c h . O ty m  d y ­
p lo m ie  w ie le  się m ó w iło  przed  
s ie d m iu  la ty  Z o s ta ł b o w ie m  p rze ­
k a z a n y  przez p la s tyczkę  Jako da r 
d la  b u d u ją ce g o  się C e n tru m  Z d ro ­
w ia  D ziecka  R e a liza c ję  zaham ow a­
ło  bezow ocne p o s z u k iw a n ie  p rzez 
p ro je k ta n tk ę  p ro d u ce n ta . D ziś na ­
zw is k o  a b s o lw e n tk i ASP z ro k u  
1972 n ik o m u  n ic  n ie  m ó w i w  Cen­
t ru m

D ane s ta ty s ty c z n e  — s u m u ją c  po
szczególne p rz y p a d k i z życ ia  
w z ię te  — in fo rm u ją ,  że co ro k u  
p rz y b y w a  o k o ło  60 tys . osób le g i­
ty m u ją c y c h  sie d yp lo m e m  u k o ń ­
czenia szkó ł w yższych  W ie le  z 
ic h  p ra c  — to  k o m p ila c je  (n ie  
u k ry w a ją  tego a n i s tu d e n c i an i 
p ro m o to rz y ) p isane  n ic z y m  sp ra w  
dz ia n  k tó r y  ma u d o w o d n ić , te  
a u to r d o ść  sw o b o d n ie  porusza  się 
w  b ib l io g r a f i i  p rz e d m io tu . A le  sa 
w ś ró d  n ic h  prace  w y ró ż n ia ją c e  się 
o ry g m a ln y m  ro z w ią z a n ie m  n o w a ­
to rs k im  u ie c ie m  o ro b le m u  D ra ce  
k tó ry c h  n ie  w o ln o  odsy łać  do 
u c z e ln ia n y c h  p iw n ic .  A  d z ie je  się 
ta k  zb y t często S w iadcza  o ty m  
w yp o w *e d z l a b s o lw e n tó w  dopusz­
czonych  do u d z ia łu  w  k o n k u rs a c h  
.M łoda  m vś l d la  k r a ju ”  O ka zu je  

s ię  że p o łow a  d y p lo m ó w  d o tyczą ­

c y c h  is to tn y c h  p ro b le m ó w  nasze j 
g o s p o d a rk i n ik o g o  n ie  za in te re so ­
w a ła .

Skąd ta ob o ję tn o ść  ze s trony in ­
s ty tu tó w  n a u k o w y c h . p ro d u ce n ­
tów ?  O baw a przed  k o n k u re n c ja ?  
N ie d o s ta te c z n y  p rz e p ły w  in fo rm a ­
c ji?  B ra k  z a u fa n ia  do  św ieżo  up ie  
czonych  m a g is tró w ?

LO S d la doskonałych dyp lo ­
m ów  może okaza łby się łaskaw ­
szy. gdyby już w  tra kc ie  p ra ­
cy nad n im  student m ógł na­
w iązać ścisły ko n ta k t z przysz­
ły m  partnerem -producen tem . u- 
ży tkow n ik iem . gdyby w poszu­
k iw a n iu  ew entua lnych p rodu­
centów m łodem u au to row i po­
m agała sw oim  auto ryte tem  u- 
czelnia, gdyby... Stop. Dosyć 
szukania rozw iązań m ających 
regulować p ra w id ło w e  w yko ­
rzystyw anie  dyp lom ów  użytecz­
nych. Jest to ważne zadanie d la  
resortu  szko ln ic tw a wyższego 
w spółpracujących z n:m  innych  
resortów . Przecież n ikom u  nie 
zależy na tym  aby sytuacja z 
rysunku  K a ro la  Ferstera pow ­
tarza ła  się co ro ku  w 60 tys ią ­
cach przypadków .

E w a
B Ł A H IJ -L E S N IE W S K A

o miernych kwalifikacjach I małej 
wydajności pracy, różnych dóbr 
materialnych. Ludzie słusznie py­
tają, s k ą d  biorą się te for­
tuny nowobogackich. Zwłaszcza 
robotnicy protestują przeciw takie­
mu n i e s p r a w i e d l i w e m u  
podziałowi dochodu naród* ago.

Ow robotniczy protest znajduje 
także odbicie w Wytycznych na 
VIII Zjazd partii. Czytamy w nich 
w punkcie 72: „Partia wzmoże 
skuteczność walki z wszelkimi 
formami czerpania korzyści nie 
uzasadnionych osobistym wkła­
dem pracy, z przejawami życia 
na koszt społeczny i nieprzestrze­
gania socjalistycznych norm 
współżycia społecznego, z pro­
tekcją, z łapownictwem, z nadu­
żywaniem pozycji służbowych do 
czerpania osobistych korzyści".

Znajdujemy tu zapowiedź dzia­
łania szerokim frontem przeciw­
ko wszelkim formom naruszania 
sprawiedliwości w stosunkach 
międzyludzkich. Właśnie chodzi o 
ten s z e r o k i  f r o n t  walki ze 
złem. Byłoby bowiem poważnym 
uproszczeniem sprawy, gdyby je­
dynym obiektem społecznego po­
tępienia stali się osobnicy w ro­
dzaju naszego hydraulika, od któ­
rego postawy zacząłem ten felie­
ton. Tacy cwaniacy, żerujący na 
niedostatku usług na rynku, w y- 
z y s k u j ą c y  (tak jestl) żyjące­
go z pensji obywatela —  to tyl­
ko jeden z odłamów grupy paso­
żytów społecznych, wzbogacają­
cych się kosztem innych. On I je­
mu podobni podnoszą w sposób 
zupełnie nieuzasadniony cenę 
swej pracy, świadczonej klientom. 
Jest to naganne, powinno być 
k a r a n e .

Jeszcze bardziej naganne I wy­
magające sankcji są jednak me­
tody zdobywania dochodów z u- 
p e ł n i a  bez pracy. Wyszczegól­
niają je Wytyczne na VIII Zjazd: 
protekcja, łapownictwo, wykorzy­
stywanie stanowiska służbowego. 
Jeżeli np. ktoś może decydować
0 rozdziale deficytowych materia­
łów i czyni to nie według społecz­
nych potrzeb, ale według tego, 
kto mu za to więcej da w łapę 
— mamy do czynienia z demora­
lizacją f u n k c j o n a r i u s z a  
państwowego. Kara za nadużywa­
nie społecznego zaufania powinna 
być w tym przypadku szczegól­
nie wysoka. Jawność działa­
nia w takich sytuacjach — to naj­
skuteczniejsza metoda walki I mo­
bilizacji wszystkich uczciwych do 
demaskowania zła. A Wytyczne 
mówią właśnie o s k u t e c z n o - ,  
ś c i tej walki. Kary dokonywane 
kameralnie, po cichu —  to tylko 
półśrodek.

Należy także, oprócz sankcji, li­
kwidować ź r ó d ł a  nieuczciwo­
ści, niesprawiedliwości. Chodz: 
po prostu o to, aby sytuacja nie 
„wiodłe na pokuszenie". W tej 
sterze należy po prostu wytrwale 
dążyć do takiego np. rozwoju 
wszelkich usług, aby nikt nie 
śmiał proponować nam tak wyso­
kiej ceny za niewielki wkład pra­
cy. Konieczne jest m. In. takie 
nasycenie rynku poszukiwanymi 
towarami, aby łapówka czy pro­
tekcja nie były potrzebne do zdo­
bycia, powiedzmy, worka cemen­
tu, paczki gwoździ czy kilku arku­
szy blachy do pokrycia dachu.

A zatem mądre działania ekono 
miczno-organizatorsJ.ie. Rozwój 
produkcji w sektorze uspołecznio­
nym, ale także szerokie pola dzie- 
łania dla u c z c i w i e  pracują­
cych I zarabiających hydraulików
1 innych przedstawicieli rzemiosło
usług itp. JAN SAPLEWICZ

Via satelita -  taniej...
K O M U N IK A C J A  za pośred­

n ic tw em  sa te litów  z roku na 
rok tanie je, m im o rosnącej w 
świecie in f la c ji M iędzynarodo­
wa O rganizacja Te lekom un ika ­
c ji S a te lita rn e j obn iżyła m ie­
sięczne op ła ty  za usług i o fero­
wane przez sieć sa te lita rną  „Tn 
te ls a f  z 5 334 d o la rów  w 1965 
r do 960 do la rów  ohecnie. „ In ­
te lsa t”  to konso rc jum  w k tó ­
rym  uczestniczy ponad 100 
k ra jó w .

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuło 
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Shagata b y ł bardzo niespokojny. Im  d łuże j się zas­

tanaw ia ł nad ty m  interesem , ty m  m n ie j m u  się on 
podobał. Za dużo p ieniędzy, za duże ryzyko . W ciągnął 
pow ietrze przez nos ja k  pies robiący „s tó jkę ” .

— Czuję niebezpieczeństwo — pow iedział.
—  M ów i, że w yczuw a niebezpieczeństwo  —  p rze tłu ­

m aczył M arlow e .
— Powiedz m u, Peter, żeby się n ie m a rtw ił.  W iem  

co to za niebezpieczeństwo i  ju ż  się tym  zająłem . Co 
z Czeng Sanem?

— Powiem  wam , ie  bogowie uśm iechnęli się do 
was, do m nie  i  m ojego p rzy jac ie la  — szeptał pos­
piesznie Shagata. — To prawdziw.y lis , gdyż ta nie_ 
godziwa p o lic ja  w ypuściła  go ze sw o je j pu łapk i. — 
Pot ściekał m u  po tw a rzy  i  w s iąka ł w  koszulę. — 
M am  pieniądze.

K ró la  aż ścisnęło w  dołku.
—  Powiedz m u, że n a jle p ie j będzie ja k  sobie d a ru ­

je m y  gadkę i  od razu p rzystąp im y do rzeczy. Zaraz  
przy jdę  z towarem .

K ró l odszukał kry jącego się w  c ie n iu  Timsena.
—- Gotowe?
— Gotowe. — Tim sen zagw izda ł naśladując głos 

ptaka. N iem al na tychm iast zagwizdano m u w  odpo­
w iedzi. — T y lk o ■ się pospiesz, bracie. N ie mogę c i 
długo gw arantow ać bezpieczeństwa.

— Dobrze. — K ró l odczekał chw ilę  aż z ciemności 
wyszedł chudy a u s tra lijs k i kapra l.

— Cześć. Nazywam  się Townsend. B i l l  Townsend.
— Chodź.
K ró l pospieszył z pow ro tem  pod dach, podczas gdy 

Tim sen trzym a ł straż, a jego ludzie ro zs ta w ili się po 
terenie p rzygotow u jąc drogę ucieczki.

P rzy rogu w ięz ien ia  n ie c ie rp liw ią c  się czekał Grey. 
Dino szepnął m u przed ch w ilą  do ucha, źe przyszedł
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Shagata, ale G rey w iedzia ł, że wstępne rozm ow y w y­
m agają czasu. Jeszcze trochę i  m ógł w kroczyć do 
a kc ji. .

Zastęp S m ed ly-T ay lo ra  rów nież b y ł gotow y  i  czekał 
ty lk o  na dokonanie transakc ji. P ierw szy ruch ze s tro ­
ny Greya i  m ie li przystąp ić  do a kc ji.

K ró l by ł ju ż  pod brezentem, a obok niego zdener­
w ow any Townsend.

— Pokaż m u b ry la n t  — rozkazał K ró l.
Townsend ro z c h y lił postrzępioną koszulę i  w yciągną ł

sznurek, na końcu którego przyw iązany b y ł p ierścień  
z bry lan tem . Drżąc pokazał go Shagacie, k tó ry  sk ie ro ­
w a ł nań św ia tło  przenośnej lam py. Japończyk do­
k ładn ie  obe jrza ł kam ień : k rop le  jarzącego się zim no  
św ia tła  na końcu sznurka. Następnie poskroba ł n im  
szklaną osłonę lam py. K a m ie ń  zazgrzyta ł i  zostaw ił 
ślad.

Shagata, ca ły  spocony sk in ą ł g łow ą z aprobatą.
— Bardzo dobrze. To rzeczywiście jest b ry la n t — 

zw ró c ił się do M arlowe*a, a potem  w y ją ł c y rk ie l i  do ­
kładnie zm ie rzy ł kam ień. Znów  sk in ą ł głową. — Ma 
rzeczywiście cztery kara ty .

K ró l poderw ał głowę. — W porządku  — powte- 
d?i0ł — Zaczekaj z Townsendem, Peter.

M arlow e w s ta ł, sk in ą ł na Townsenda i  w ysuną ł się 
spod brezentowego daszka. C zekali w  ciemnościach, 
czując otaczające ich  zewsząd spojrzenia. Spojrzenia  
setek par oczu.

— Cholera  — w zdrygną ł się Townsend — w o la łbym  
wcale me m ieć tego kam ienia. Słowo daję. odechćte- 
wa się żyć przez tę nerwówkę.

Porażone strachem  palce d o tyka ły  sznurka i  k le j­
notu, po raz tysięczny upew nia jąc się, że to isi on na­
dal no szyi.

— Bogu dzięki, że to już ostatn ia noc.
Z rosnącym podnieceniem  K ró l ś ledził ja k  Shagata 

o tw ie ra  ładownicę  i  rzuca na stół k ilkucen tym e trow y  
v l ik  banknotów, potem zza koszuli wyciąga drugi p lik  
a ~ kieszeni spodni następne « na stole fo rm u ją  się 
dwa stosy banknotów  każdy wysoki na k ilkanaście  
centym etrów . K ró l b łyskaw icznie zabrał się do licze­
nia. a Shagata złożywszy szybki nerw ow y ukłon, od­
szedł. Zna lazłszy się z pow ro tem  na drodze poczuł się 
bezpieczniej. P opraw ił ka rab in  a kiedy m szył przez 
obóz, o m ały włos nie przew rócił się potrącony przez 
nadbiegającego z przec iw ne j s trony Greya.

tednł
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11 liga zb liża  síq  do  p ó łm e tk a Kolarstwo przełajowe

v i
czy mistrzostwo

D R U G A lig a  p iłka rska  zb liża  się do pó łm etka sezonu. W  g ru ­
pie I I  na czele zn a jdu je  się M oto r, k tó ry  wyprzedza w arszaw ­
ską G w ard ię  aż czterema p u n k ta m i. L u b lin ia n ie  zostaną p ra w ­
dopodobnie m is trza m i jes ien i. W  grup ie  I  kandyda tów  do pre­
m ii pó łm etka jest w ięcej. P rzodo w n ikow i —  B a łty k o w i —  za­
graża g łów n ie  rJbrzysko-szczeciński tandem  Zagłębie— Stal 
Stocznia, k tó ry  od gdyń sk ie j d ru ż y n y  ma ty lk o  dw a p u n k ty  
m n ie j.

T A K  W IĘ C  ostatn ie dw ie  k o ­
le jk i up łyną  pod znakiem  r y ­
w a liz a c ji o t y tu ł przodow nika. 
B a łty k , którego jeszcze tydz ień 
tem u po zw ycięstw ie  nad Stalą 
powszechnie typow ano na m i­
strza jes ien i, s tra c ił sporo szans 
p rzegryw a jąc  niespodziewanie 
w  G liw icach  aż 0:3. W ydaje  się 
jednak, że gdyn ian ie  p o tra fią  
zm obilizow ać się do osta tn ich  
meczów, w  k tó ry c h  zdobędą 
cenne p u n k ty . W  na jb liższą  n ie ­
dzielę g ra ją  u siebie z M ałą  
Panw ią, a rundę zakończą w y ­
stępem w  R yb n iku . Oba zespo­
ły  należą do słabszych d rużyn  
g rupy. Zagłębie natom iast w y ­
jeżdża do pab ianickiego W łó k ­
n ia rza , d ru żyn y  k tó ra  zam yka

Uroczyste
zakończenia RTN

W  S Z C Z E C IN IE
W  P IĄ T E K  o  godz. 17 w  Stocz­

n io w y m  D o m u  K u l tu r y  p rz y  ul. 
1 M a ja  odbędz ie  s ię  u ro czys te  za­
k o ń cze n ie  X V  R e k re a c y jn e g o  T u r ­
n ie ju  N a jle p s z y c h . W  czasie im p re ­
zy u cze s tn ik o m  s p o r to w y c h  zm agań 
w rę czo n e  zostaną n a g ro d y , p u c h a ry  
i  d y p lo m y .

.. . I  W  S T A R G A R D Z IE
K O M IT E T  o rg a n iz a c y jn y  V I  s ta r ­

g a rd z k ie g o  R T N  zaprasza Jego u - 
c z e s tn ik ó w  na u ro czys te  zakończe­
n ie  im p re z y , k tó re  odbędz ie  s ię  w  
p o n ie d z ia łe k  o  godz. 12 w  k lu b ie  
W SS S po łem  p rz y  u l.  M ic k ie w ic z a  
1 w  S ta rg a rd z ie .

tabelę, a 25 lis topada podejm u­
je  M o t Jelcz. S ta l Stocznia — 
trzec ia  w  ta b e li — _w na jb liższą 
sobotę (godz. 13.30) gra  u siebie 
ze S tilonem , późn ie j w yjeżdża 
do G liw ic . Jak  z powyższego 
w y n ik a  B a łtyk , Zag łębie i  S ta l 
— są fa w o ry ta m i w  tych  m e­
czach. Każda jednak seria  p rzy ­
nosi m niejsze lu b  w iększe n ie ­
spodzianki. Ponadto jest to  ju ż  
kon iec rozgryw ek —  zespoły są 
zmęczone —  ła tw ie j się po­
tknąć. W iem y, że S ta l m o b ilizu ­
je  s iły  ńa f in isz , na w a lkę  o ja k  
najlepszą lokatę . S toczniowcy 
początkowo zak łada li, że w  
rundz ie  jes ienne j p o w in n i w y ­
w alczyć 16— 18 p k t. M in im u m  
ju ż  p rzekroczy li (m ają 17 pkt.), 
podniesiono w ięc poprzeczkę. 
Jeśli skok się uda —  poprzecz­
ka pow ędru je  jeszcze w yże j. 
S ta l ma bow iem  szanse zdobyć 
naw et m istrzostw o  jesieni.

S toczniow cy w alczą także w  
Pucharze Polska —  ju ż  o p ó ł­
f in a ł. T rene r Eugeniusz Różań­
sk i ośw iadczy ł nam , że drużyna 
zrob i w szystko  aby ja k  n a jle ­
p ie j w ypaść ta k  w  ro zg ryw ­
kach m is trzow sk ich  ja k  i  pu ­
charow ych. 1/4 PP odbywa się 
w  p rzysz łym  tyg o d n iu  —  śro­
da 21 lis topada. S ta l Stocznia 
w yjeżdża do G łogowa gdzie 
zm ierzy się z tam te jszym  C hro­
b rym . Będzie to  po jedynek 
dwóch re w e la c ji tegorocznych 
rozgryw ek PP. Jeś li S ta l w y ­
e lim inow a ła  A rk ę  i  G ó rn ika  z

jesieni?
A. Mqkowski

jeździł najrówniej
Zabrza, może w ye lim in o w a ć  
także C hrobrego z G łogow a —  
m ów ią  k ib ice .

D ruga szczecińska d ru żyn a  — 
Pogoń — łap ie  w tó rn y  oddech. 
P o rtow cy w y g ra li w  G orzo w ie  
ze S tilonem  i  a w ansow a li 
jedno m ie jsce w  tabe li. Z w y c ię ­
stwo to przyszło n ieoczek iw a ­
nie, bow iem  tre n e r J. K o pa  w  
c h w ili obecnej ro b i dalsze p ró ­
by, szuka n a jko rzys tn ie jszych  
rozw iązań. W idocznie ju ż  coś 
znalazł... Pogoń w y jeżdża  do 
Poznania by  zm ierzyć s ię z 
O lim p ią . Będzie to  t ru d n y  po­
jedynek. G w ardz iśc i z rem iso­
w a li przecież w  W a łb rzych u  z 
Zagłębiem . Rundę jesienną ze­
spół Pogoni zakończy po jedyn­
k iem  na w łasnym  bo isku  a 
p rze c iw n ik ie m  będzie W łó k ­
n ia rz  z P ab ian ic  —  kan d yd a t 
n r  1 do spadku. (r)

N IE D Z IE L N Y M  w y ś c ig ie m  w  S łu ­
b ica ch  za k o ń c z y ła  się se ria  zaw o­
d ó w  o G ra n d  P r ix  „D z ie n n ik a  L u ­
dow e g o ”  w  k o la rs tw ie  p rz e ła jo ­
w y m . W  k o ń c o w e j k la s y f ik a c j i ,  w  
k tó r e j  b ra n o  po d  u w agę  w y n ik i  
cz te re ch  w y ś c ig ó w , z w y c ię ż y ł A n ­
d rz e j M ą k o w s k i (C h e m ik  P o lice ). 
T r iu m fo w a ł o n  w  p ie rw s z y m  w y ś ­
c ig u  w  J e le n ie j G órze , w  W ą g ro w ­
cu  z a ją ł 6 m ie jsce , a w  G o rzo w ie  
1 S łu b ic a c h  u k o ń c z y ł w y ś c ig i na 
d ru g im  m ie js c u .

A n d rz e j M ą k o w s k i w y s tę p a m i w  
G ra n d  P r ix  p o tw ie rd z ił w yso ką  
fo rm ę  syg n a liz o w a n ą  ju ż  w  p ie rw ­
szych  te g o ro c z n y c h  s ta r ta c h  w  
k r a ju  i  w  w y ś c ig a c h  w  CSRS. W 
k la s y f ik a c j i  po cz te re ch  w yśc ig a ch  
M ą k o w s k i w y p rz e d z ił m in im a ln ie  
w ic e m is trz a  ś w ia ta  za w odow ców  
S zw a jca ra  G ille sa  B la se ra  o ra z  czo­
ło w e g o  od' la t  naszego re p re ze n ­
ta n ta  G rzegorza  Jaroszew sk iego . 
D ob rze  s p is a li s ię  p o z o s ta li nas i 
k a d ro w ic z e  — w y p rz e d z a ją c  k i l k u ­
n a s tu  r y w a l i  z H o la n d ii.  S zw a j­
c a r i i ,  W ło c h  l  R F N  oraz  k ilk u d z ie ­
s ię c iu  z a w o d n ik ó w  k ra jo w y c h .

C Z O Ł Ó W K A  p o ls k ic h  p rz e ła jo w - 
c ó w  d e m o n s tro w a ła  na tra sa ch  
cz te re ch  w y ś c ig ó w  w y s o k a  i  ró w ­
ną  fo rm ę . S ta w k a  w y ra ź n i*  się

w y ró w n a ła .  K o le d z y  G rzego rza  Ja ­
roszew sk iego . k tó r y  przez w ie le  
la t  b y ł poza zas ięg iem  k ra jo w y c h  
r y w a l i  d o trz y m u ją  m u  k ro k u ,  a 
w  o p in i i  w ie lu  o b s e rw a to ró w  P o la ­
c y  są obe cn ie  n a js iln ie js z y m  i  n a j­
b a rd z ie j w y ró w n a n y m  zespołem  na 
św iec ie . W a rto  p rz y p o m n ie ć , że na 
o s ta tn ic h  m is trz o s tw a c h  św ia ta  
cz te re ch  P o la k ó w  z a ję ło  m ie jsca  w  
p ie rw s z e j dz ies ią tce , z w y c ię ż a ją c  
zd e cyd o w a n ie  w  n ie o f ic ja ln e j k la ­
s y f ik a c j i  zespo łow e j. N ie  u d a ło  się 
je d n a k  P o la k o m  zd o b yć  m e d a lu  ł  
w ła ś n ie  te n  m e d a l je s t ce lem  p rz y ­
g o to w a ń  k a d r y  do n a jb liż s z e j 
im p re z y  m is trz o w s k ie j.

W sobotę na podwołczkowskich błoniach

Notatnik sportowca
20-LE C IE  K O Ł A  P T T K  48

K O Ł O  P T T K  n r  46 p rz y  W P K M  
ob ch o d z i w  ty m  ro k u  ju b ile u s z  20- 
le c ia  sw o jego  is tn ie n ia . W  z w ią z k u  
z ty m  22 lis to p a d a  o godz. 17 w  
D K  S ło w ia n in  odbędzie  s ię  u ro ­
czyste  zeb ra n ie  w  czasie k tó re g o  
w y ró ż n ie n i zostaną  o d z n a k a m i i  
d y p lo m a m i zas łu że n i dz ia łacze  i  
c z ło n k o w ie  ru c h u  P T T K  w  ś ro d o ­
w is k u  k o m u n a ln y c h .

70 jeźdźców weźmie udział
w biegu

^ A K  ju ż  podaw aliśm y w  n a j­
bliższą sobotę na po lan ie  pod 
W ołczkow em  odbędzie się tra ­
d y c y jn y  szczeciński b ieg za l i ­
sem. W  g łów ne j g o n itw ie  weź­
m ie ud z ia ł 70 jeźdźców I koni. 
Dotychczas p o tw ie rd z iły  już 
sw ó j udz ia ł e k ip y  z: N ow ie lic , 
G ardna, Łobza, Pęzina, Cho­
c iw la , Kołbacza, W itn ic y , P y­
rzyc, G oleniow a, K osza lina  oraz 
szczecińskie k lu b y  A K J , Rubież

za lisem
D obra Szczecińska oraz Ośro­
dek Jeździecki W P U T Pome­
ran ia . Bardzo a tra k c y jn ie  zapo­
w iada się rów n ież konku rs  sko­
ków  na je dne j przeszkodzie, w 
k tó ry m  weźm ie ud z ia ł 12 jeź­
dźców. T a k  w ięc ju ż  w  sobotę 
o godz. 12 rozpocznie się g o n it­
w a, w  k tó re j w ie lu  znakom i­
ty c h  jeźdźców ubiegać się bę­
dzie o tra d ycy jn ą  nagrodę b ie ­
gu —  lis ią  k itę . (e)

W ojciech F ib a k  w  k a ry k a tu r  
rze E. Ałaszewskiego.

T E A T R Y

P O L S K I — „D a c z a ”  g. 1«. 19; S A ­
L A  P R Ó B — „C o  u  pana s ły c h a ć ”  
g. 21; M U Z Y C Z N Y  — ..B a ro n  cy ­
g a ń s k i”  g. 19 (p re m ie ra ).

K I N A

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „S tr z a ły  Ro­
b in  H o oda”  g. 9 — ra d ź .; „ A n d r ie j  
R u b lo w ”  g. 14.30. 18 — radź ., i .  15; 
c z w a r te k : g. 11. 14.30; K O SM O S
( te l 380-03) — ..S zk ra b ”  g. 11 — 
ra d ź .; „O jc ie c  S e rg iusz”  g . 13. 15. 
17, 19 — radź. !. 13: ..L o t nad  k u ­
k u łc z y m  g n ia zd e m ”  g. 21 — U S A . 
1. 18 (środa  1 c z w a r te k ) ; K O R A B
— „S z u k a j w ia t r u ”  g. 17. 19 — 
ra d ź .. 1. 15. B A Ł T Y K  (te l. 733-35)
—  „S y n d y k a t z b ro d n i”  g. 15.30. 
17.30. 19.45 — U S A  1. 13 (środa i 
c z w a r te k ) ; C O LO SSEU M  (te ł.  458-18)
— „P ię ć  w ie c z o ró w ”  g. 16. 18 — 
ra d ź . 1. 15; .W ie rn a  żona ”  g. 20
— f r „  l .  18; c z w a rte k : . Ja  c i za­
g ra m  z a ją c u ”  g 9 — ra d ź .; „S z u ­
k a j  w ia t r u ”  g 13 16 18 — radź.. 
1. 15: W ie rn a  żo n a ”  g. 20: P O LO ­
N IA  (te l. 221-834) — „Ś le p y  p e li­
k a n ”  g. 15 — ra d ź .; .A n n a  K a re ­
n in a ”  g. 16 30 — radź .. 1. 15:
„Ś m ie rć  cz ło w ie k a  s k o ru m p o w a n e ­
g o ”  g. 19.30 — f r . ;  c z w a r te k : ..P i­
r a t ”  g. 15 — m e k s y k .; „S tra c h  na-d 
m ia s te m ”  g. 17. 19.30 — f r . .  1. 18: 
P IO N IE R  (te l. 475-02) — .S ka rb y  
sezam u”  g. 17 — p o i.; „ J a k  Iw a - 
n iu szka  szu k a ł c u d u ”  g. 15 — ra d ź .; 
„S tra s z n a  te śc io w a ”  g 18 20 —
ra d ź . 1. 12. .S zczęk i”  g. 22 —
U S A . 1. i i ,  c z w a rte k : „S k a rb y  se­
z a m u ”  g. 10. 17; „ B ia ły  B im  — 
C zarne  U c h o ”  g. l i .  13 15 — radź .. 
1. 12 — cz. I :  . .K n a jp a  na P ia tn lc -  
k ie j ”  g. 18. 20 — radź .. 1. 15; „Szczę­
k i  2”  g. 22 — U S A  i.  18; Z A M E K
— „ Iw a n  G ro ź n y ”  g. 18 — radź..
1. 15 — cz. I I ;  P R O M IE Ń  (te l.  374-95)
— „ A r ia  d la  a t le ty ”  g. 16. 18. 20
— po i. 1 18; M A R S  (te l.  762-40-80)
— „O g n is te  w io rs ty "  g. 16 — radź .: 
„Ż o łn ie rz e  w o ln o ś c i”  g. 18.15 20.15
— radź. 1. 12 — cz I I  — p a n o ra m .;
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) —
„ M is t r z  re w o lw e ru ”  g. 17.30. 19.30
— U S A . 1. 15: M E W A  (Ż e lechow ó)
— „D o  k r w i  o s ta tn ie j”  g. 17 —
p o i., I. 12 — cz. I  i  I I ;  P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie ) — „E b ira h  — p o tw ó r  z 
g łę b in ”  g. 17.30, 19.30 — ja p .; 1 M A J  
(Ż yd ó w ce ) — „S to p ”  g.' 18 -  radź.. 
1. 12 — cz. I  i  I I ;  B A J K A  (P o lice )
— „C h in a to w n ”  g. 17. 19 25 — U S A . 
1. 18; S Y R E N K A  (Ja s ie n ica ) —

— „ B y ła  c is z a " g . 18 — radź .. 1. 
12; H E T M A N  (P o m o rza n y ) — „ K o ­
c h a n y  d ra p ie ż n ik ”  g. 17 — ra d ź .; 
„ K n a jp a  na P ia tn ic k le j”  g. 18.30
— ra d ź .. 1. 15; R O B O T N IK  (P y rz y ­
ce) — „J a k  z ra n io n e  p ta k i”  — 
ra d ź .. 1. 15; G R Y F  (G ry f in o )  —
„N ie p ro s z e n i goście”  — ra d ź .; „W  
d ro d ze  na  K a s jo p e ję ”  — ra d ź .; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) — „S k ra d z io n a  
k o le k c ja ”  —- p o i., I .  12; „ A r ia  d la  
a t le ty ”  — p o i..  1. 18; D A R  (S ta r­
g a rd ) — „K u g lta ń s k a  tra g e d ia ”  — 
ra d ź ., 1. 15: „D z ie c iń s tw o  w  o g n iu ”
— ra d ź .; „C h in a to w n ”  — U S A . 1. 
18; IN A  (S ta rg a rd ) — „B lo k a d a "
— radź .. 1. 12 — cz. I I I  1 IV ;  
„O jc ie c  ż o łn ie rz a ”  *— radź.

M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu ka  P om orza  Z ach o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  s reb ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; P okaz je dnego  o b ra z u : 
W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h : M a­
la rs tw o  Z ie m o w ita  Szum ana g. 9— 
15; W A Ł Y  C H R O BR EG O  3 -  P o l­
ska nad B a łty k ie m  przed  1 000 la t ;  
G ospodarka  m o rska  na P om orzu  
Z a c h o d n im  1945—70: D aw na  k u l t u ­
ra lu d o w a  na P o m o rzu  Z a ch o d n im ; 
K u ltu r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j: Z  d z ie ­
jó w  rzem ios ła  na P o m o rzu  Z ach o d ­
n im  g. 9—15: S T A R Y  R A T U S Z  — 
p l. R ze p ich y  — D z ie je  Szczecina od 
X  w  do w spó łczesnośc i: A rc h ite k ­
tu ra  i u rb a n is ty k a  Szczecina — w  
X X X - le c ie  S A R P ; A rc h ite k tu ra  i  
rze m io s ło  b u d o w la n e  Szczecina z 
p rze ło m u  X IX  w ie k u : Secesja — 
w y ro b y  p rz e m y s łu  a r ty s ty c z n e g o ; 
P o r tre t  w  m a la rs tw ie  Pom orza  Z a ­
chod n ie g o  g 9—15; K L U B  „13 
M U Z ”  -  p l. Ż o łn ie rz a  2 -  M a la r ­
s tw o  B o g n y  S k w a rc z y ń s k ie j-S z y m - 
k o w s k ie j i  H a lin y  W iś n ie w s k ie l:  
G A L E R IA  „F A C T U M ”  — B. K rz y ­
w ous tego  — W ys ta w a  fo to g ra f ic z ­
na „D z ie c k o ”  g . 13—18.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7: 
W E W N . — P io tra  S k a rg i: C H IR . — 
A rk o ń s k a ; P O Ł O Ż N IC T W O  — G o- 
lę c in o ; N E U R O L O G IA  — U n ii  L u ­
b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — A r ­
ko ń ska .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  7 -  R. 
1 9 -7 ; D O R O S ŁY C H  — Je d n o śc i N a ­

ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Je d n o śc i N a ro d o ­
w e j 12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 — 
g. 15—t.

A P T E K I

A L . W Y Z W O L E N IA  11 (d o d a tk o w o  
o d t r u t k i  i  t le n )  te ł.  422-48; K R Z Y ­
W O U S TE G O  7A — te l.  368-73; L E ­
L E W E L A  I  -  te l.  728-24; S T O Ł- 
C Z Y N . N ad O drą  20 -  te l.  239-422; 
ZD R O JE . B a t. C h ło p s k ic h  54 — te ł. 
612-573

IN F O R M A C J E

K O L E J O W A ; te l.  460-21; P o c ią g i 
p rzy je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i od ­
je żd ża ją ce  — 933
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i 446-46 g. 7—21.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l 918. 
U S Ł U G O W A  -  te l 428-14 i  473-15 — 
g. 9—18

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te l 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998; PO­
G O T O W IE  MO -  997: P O G O T O ­
W IE  DRO G O W E — 981: P O G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  -  982; PO G O ­
T O W IE  E L E K T R O W N I -  991: PO­
G O T O W IE  G A Z O W N I -  992: POGO 
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 933; PO G O ­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K  A NA 
L IZ A C J1  — 994: P O G O T O W IE  LO ­
K A T O R S K IE  -  986; P O G O T O W IE  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-415: P O G O ­
T O W IE  T V  -  358-96 i 359-55: TE ­
LE F O N  Z A U F A N IA  -  732-32.

P R O G R A M  I

15.30 N U R T  — e k s p e ry m e n ty  lo s o w e  1 
ic h  n a ś la d o w n ic tw o . 16 O b ie k ty w .
16.20 D z ie n n ik  (k o l.). 16.30 D la  d z ie c i 
. .K a m e le o n ”  (k o lo r ) . 16.55 L o so w a ­
n ie  E xp ress  L o tk a  i  M a łego  L o tk a  
(k o lo r ) .  17 05 D om  i m y  (k o lo r )  17.20 
S z li na zachód o sa d n icy  17.50 W 
k rę g u  ro d z in y  (k o lo r ) . 18.10 S tu d io  
S p o rt — m ecz p i łk i  n o ż n e t W ę­
g ry  — P o lska  (e lim . IO ). 19 D o b ra ­
noc. 19.30 W ie czó r z d z ie n n ik ie m  
(k o lo r ) . 20.15 O lim p ijs k i T o to -L o te k  
— p ro g ra m  ro z ry w k o w y  (k o lo r ) .
21.20 F i lm  T V  na S w ie c ie  „O w  
c h ło d n y  d z ie ń  w  p a rk u ” . 23.10 
D z ie n n ik  (k o lo r ) .

P R O G R A M  U

12.40 W to re k  m e lo m a n a  13.40 S tu ­
d io  S p o rt 14 40 C a m e ra ta . 15.05 In -  
te rs tu d io . 15.30 Sonda. 16 Jęz. ro s y j 
stel. 16.30 Jęz a n g ie ls k i.  17 K in o  
O b ie ż y ś w ia t (k o lo r ) .  17.39 P rz e d m io ­

t y  (k o lo r ) . 17.55 W szys tko  Już b y ło
— p ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y  (k o lo r ) .
18.30 A n ty c z n y  ś w ia t p ro f. K ra w ­
czuka  — G a ju sz  J u liu s z  Cezar. 19.10 
K ro n ik a .  19.30 W ie czó r z d z ie n n i­
k ie m  (k o lo r ) . 20.15 E k ra n  re p o r te ­
ró w  (k o lo r ) . 21.15 24 g o d z in y  (k o ­
lo r ) .  21.25 „ K o lo r ” . 21.55 P ro g ra m  
d la  ro d z ic ó w  „B e z  re ce p t”  (k o lo r ) .

C Z W A R T E K  

P R O G R A M  I

6 1 6.30 T T R . l i . 05 J ę z y k  p o ls k i 
d la  k la s  V I I —V I I I .  12 H is to r ia  
d la  k la s  V I .  13.23 1 14 TTR .
15.30 „D e c y z je  1 5 - ła tk ó w ”  (k o l.). 
16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (k o l.).
16.30 C z w a rte k  T D C  (k o l.) . 17.30
„S k a rb ie c ”  (k o l.) . 17.55 W  k rę g u
ro d z in y  (k o l. )  18.25 R e p o rta ż  w o j­
s k o w y  (k o l.) .  18.50 R a d z im y  r o ln i­
k o m  (k o l.). 19 D o b ra n o c . 19.30 W ie ­
czó r z d z ie n n ik ie m  (k o l.) .  20.15 F i lm  
T V  ang . „ V a n  d e r  W a lk ”  (k o l.). 
21.15 Pegaz (k o l.) .  22 „S z u fla d a ”
(k o l.). 22.20 D z ie n n ik  (k o l.). 22.35
F ilm  m u z y c z n y  „N a d  V iv a łd im ”  
(k o l.) .

P R O G R A M  I I

13.20 E k ra n  re p o r te ró w . 14.20 A n ­
ty c z n y  ś w ia t p ro f. K ra w c z u k a . 14.50 
S tu d io  S p o rt. 15.40 W o js k o w y  p ro ­
g ra m  h is to ry c z n y . 16.15 D om  1 m y  
(k o l.) .  16.30 J. f ra n c u s k i (k o l.). 17 
J . r o s y js k i (k o l.) .  17.30 E x - l ib r is .  
17.55 P r. e k o n o m ic z n y  ..T a k  czy 
in a c z e j”  (k o l.) . 18.25 S tu d io  S p o rt. 
19.10 K ro n ik a  ( lo k .) .  19.30 W ie czó r z 
d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) . 20.15 N U R T  — 
nauczan ie  p o czą tkow e . 20.45 N U R T
— n a u k i p o lity c z n e . 21.15 N U R T  — 
n a u k i p o lity c z n e . 21.45 „24 g o d z i­
n y ”  (k o l.) .  22 T e a tr  F a k tu  „ Id e a  i  
m iecz”  — cz. I I .  22.45 S tu d io  S p o rt.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.30 M a rk s  1 Engels. 15.30 F i lm  
p o i. „P o ś c ig ”  17 W iadom ośc i. 17.03 
G im n a s ty k a . 17.15 S p o rt. 18.50 Poz­
d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j 19 F ilm  
T V  f r  „P rz y g o d y  k a w a le ra  Pę­
d z iw ia t ra ” . 19.25 P rognoza  pogody, 
k ro n ik a  20 M e d ycyn a  lu d o w a  20 30 
M u z y k a  za d w a  grosze 21 E ksp e r­
c i o d p o w ia d a ją - 21.45 K ro n ik a  22 
P ro g ra m  m u z y c z n y . 23 W iadom ośc i.

P R O G R A M  I

13.55 T ra n s m is ja  z d ru g ie j p o ło w y  
m eczu p iłk a rs k ie g o  W ę g ry  — P o l­
ska. 14.50 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 K o ­
re sp o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 15.10 
S tu d io  „G a m a ” , 18.00 T u  J e d yn ka .

17.30 R a d io k u r ie r .  18.00 T u  Je d yn ­
k a . 18.25 N ie  t y lk o  d la  k ie ro w c ó w , 
18.33 P ó ł w ie k u  p o ls k ie j p io s e n k i. 
19.15 P rze b o je  sprzed  la t .  19.40 R y t­
m y  A m e ry k i P łd . 20.05 S iadem  na ­
szych  in te rw e n c ji .  20.10 M u z y k a  
s ta re g o  W ie d n ia . 20.40 M is trz o w ie  
n a s tro ju . 21.20 K o n c e r t  c h o p in o w ­
s k i z n a g ra ń  A r tu r a  R u b in s te in a .
22.20 T u  ra d io  k ie ro w c ó w . 22.23 K o ­
s z a lin  na m u z y c z n e j a n te n ie . 23.00 
W ita  Was P o lska . 23.15 W ie lk a  O r­
k ie s tra  S y m fo n ic z n a  PR i  T V  d la  
s łu ch a czy  w  k r a ju  I  za g ra n ic ą . 
0.01 W iadom ośc i. 0.07 K a le n d a rz  
K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.11 N o c  z m e­
lo d ią  i  p iosenką  z P o znan ia . 
P R O G R A M  I I
14.10 W ię c e j, le p ie j,  n o w ocześn ie j.
14.30 D la  d z ie c i — „T a je m n ic a  g ra ­
n a to w e g o  z a u łk a ” . 14.50 M u z y k a  
H a yd n a . 15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w czą t 
i  ch ło p có w . 16.00 Z espó ł „ 2 - f l ” . 16.10 
G ita ra  S e g o v ii. 16.40 „M o ja  d ro g a  
do N ie m ie c ” . 17.00 Z  a k to rs k ie g o  
śp ie w n ik a . 17.20 T e a tr  PR  — P o­
s ta w y  1 u k ła d y . 18.40 Ś w ia t i  m y .
19.00 K o n c e r t w ie c z o rn y  19.40 In ­
fo rm a c je . ra d y . p ro p o z y c je . 20.00 
S tu d io  M ło d y c h . 20.20 O pera w  
p rz e k ro ju .  21.40 W iedeńscy „L e s  
M enes tre ls ”  w y k o n u ją  m u z y k ę  G u il  
la u m e ’ a de M a c h a u t. 22.00 Z w ie rz e ­
n ia  w ie czo rn e . 22.15 S zk ic  do p o r­
t re tu .  22.30 M a gazyn  s tu d e n c k i. 23.35 
Co s łych a ć  w  św ie c ie . 23.40 M u z y k a  
na dob ranoc .
P R O G R A M  I I I
14.00 M is trz o w ie  b a tu ty :  K a r l B 6 h m .
15.05 H e rb a tk a  p rz y  sam ow arze . 
15.25 „W ysp a  m iło ś c i” . 15.40 Na w ło ­
s k im  ry n k u  p ły to w y m . 16.00 W id z i 
m i się. w id z i w am  się... 16.20 M u * 
z y k o b ra n ie . 16.45 Nasz ro k  79. 17.05 
M uzyczna  pocz ta  U K F . 17.40 S iada­
m i ja zzo w ych  legend . 18.10 P o li ty ­
k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.25 Czas re ­
la k s u . 19.00 C odz ienn ie  pow ieść. 
19.35 O pera  ty g o d n ia . 19.50 „C z ło ­
w ie k  o dw óch  tw a rz a c h ” . 20.00 D ym  
z pap ie rosa . 20.30 J o n i M itc h e ll  I  
ja z z m a n i. 21.00 L u d w ig a  B e e th o ve - 
na opera o m n ia . 22.08 G w iazda  
s ie d m iu  w ie czo ró w . 22.15 T rz y  k w a ­
d ranse  jazzu . 23,05 M ię d z y  d n ie m  
a snem
P R O G R A M  IV
14.00 N a u k o w c y  ro ln ik o m . 14.15 T u  
S tu d io  S tereo. 14.45 P o lsk ie  b a lla d y  
lu d o w e . 15.00 R a d io w y  T y g o d n ik  
K u ltu ra ln y .  15.50 M o ja  a n ty lo p a .
16.05 R o zm o w y o k s ią żka ch . 16.25 
N o w a  s te ro w n ia . 16.40 P A W . 17.00 
G w ia z d y  ja zzu  s te reo . 17.30 Szcze­
c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.25 K ra jo b ra ­
z y  h is to ry c z n e . 18.40 O z d ro w ie  
c z ło w ie k a . 19.00 S tu d iu m  w ie d z y  
p o lity c z n o -s p o łe c z n e j. 19.15 J. h isz­
p a ń s k i. 19.30 S tu d io  S te reo  za p ra ­
sza. 21.20 W il l is  C on o ve r p rzeds ta ­
w ia .  21.50 N U R T  — nau cza n ie  po­
czą tko w e . 22.15 W  tro sce  o s ło w o  
i  tre ś ć  22.35 S zko ła  Ś re d n ia  d la  
P ra c u ją c y c h .
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ZA R ZĄ D  CHÓRU 
W YŻSZEJ S ZK O ŁY  
PED AG O G IC ZN EJ 

w  Szczecinie
i n f o r m u j e ,  że 1 grudnia  br. 
w  Zam ku Książąt Pom orskich 

odbędzie się 
z okazji X0-lecia chóru, 

U R O C ZYSTY KO N C ER T 
oraz spotkanie tow arzyskie 
b y łych  członków zespołu.

Zgłoszenia prosim y k ie row ać pisem ­
n ie  pod adresem: Chór W SP — 
u l. W ie lkopo lska 15, 70-451 Szczecin 
lu b  te lefonicznie, te l. 478-35 do dnia 

20 listopada br.
8483-K

Pracownicy poszukiwani
O D ZIEŻO W A

S P Ó ŁD Z IE LN IA  IN W A L ID Ó W  
w  Szczecinie p rzy  u l. M ick iew icza  34 

te l. 460-01 wew. 16

zatrudni
k ro jczyn ie  w  punktach usługow ych w  pe ł­
nym  w ym iarze czasu pracy oraz in w a lid k i 

z I I I  g rupą K IZ  —  do przyuczenia do 
zawodu szwaczki.

8327-K

„S P O ŁE M ”  —  W O JEW Ó D ZKA 
S P Ó ŁD Z IE LN IA  SPOŻYW CÓW

w  Szczecinie

zatrudni
głównego specjalistę 

ds. technicznych.

Wymagane k w a lif ik a c je  —  wykszta łcenie 
wyższe i k ilk u le tn ia  p rak tyka .

W a ru n k i p racy i p łacy do uzgodnienia 
na m iejscu. Zgłoszenia p rzy jm u je  dz ia ł 
spraw  pracowniczych, I I I  p ię tro , pokó j 

n r  48 Szczecin, u l. Żółk iew skiego 12a.
______  8429-K

N A U K A

M G R  in ż . u d z ie la  k o ­
re p e ty c ji z m a te m a ty ­
k i  i iz y k i  1 p rz e d m io ­
tó w  b u d o w la n y c h . T e l. 
344-41. 20953-G

M G R  in ż . u d z ie la  k o ­
r e p e ty c j i  — m a te m a ty ­
k a . g e o m e tria  w y k re ś l-  
na . T e l. 82-26-24.

21017-0
U D Z IE L A M  k o re p e ty c ji 
z ję z y k a  ang ie lsk ie g o . 
T e l. 702-92. 21034-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
^o d z in a ”  po leca sw o le  

u s łu g i. W  p ie rw s z y  i 
t r z e c i c z w a rte k  każde ­
go  m ies igca  b e zp ła tn ie  
u d z ie la  p o ra d  psycho­
lo g . Szczecin, u l.  R o­
sen b e rg ó w  110. T e le fo n  
765-70. 8333-G

D O K U C Z A  C i sa m o t­
ność? N a p isz : P ry w a tn e  
B iu ro  ..V enus”  K osza­
l in .  C za rn ie ck ie g o  7. — 
B ły s k a w ic z n ie  p rześ le ­
m y  k ra jo w e  o fe r ty .

39-P
W O L N Y , w y k s z ta łc e n ie  
w yższe , bez n a ło g ó w  w  
c e lu  m a try m o n ia ln y m  
p o s z u k u je  o d D o w ie d n ie j 
p a n i do  la t  50. O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  20994.

P A N I la t  29. c iem na  
b lo n d y n k a , w y k s z ta łc e ­
n ie  ś re d n ie , pozna pa­
na do  la t  40 z w y k s z ta ł 
ce n ie m  m in im u m  śred ­
n im . in te lig e n tn e g o , o 
w y s o k ie j k u ltu r z e  oso­
b is te j.  C el m a try m o n ia l 
n y .  F o to o fe r ty  t y lk o  oo 
w ażne . Z w ro t  i  d y s k re ­
c ja  z a p e w n io n a . O fe r­
t y :  B iu ro  O głoszeń ■— 
Szczecin 21066.

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
W szeregow cu na G u-

12 lis topada 1979 r. odszedł niespodziewanie, pozostaw iając 
w  bezbrzeżnej rozpaczy najbliższych, 

ukochany, je d yn y  syn, mąż, ojciec, w n u k  i zięó

śp.

Aleksander M arek Paszkiewicz

Msza św. żałobna odbędzie się 15 bm. o godz. 8 w  Kościele 
Pod W ezwaniem  św. A n drze ja  Bobo ii p rzy ul. Pocztowej.

O sta tn ia  droga Zm arłego rozpocznie się 15 lis topada b r. 
o godz. 13 z ka p lic y  p rzy  C m entarzu C e n tra lnym  

w  Szczecinie

o czym z g łębokim  bólem zaw iadam ia

m ie ń ca ch  — sprzedam . 
W  ro z lic z e n iu  m ie szka ­
n ie  3 -p o k o jo w e  w  no ­
w y m  b u d o w n ic tw ie . O - 
fe r ty :  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  20970.

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
z dużą  d z ia łk ą  i  b u d y ń  
k ie m  g o spoda rczym  — 
sprzedam . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń Szczec in  — 
21020.

S A D  na G u m ie ń ca ch  
500 d rz e w  o w o co w ych  
10 -le tn ich  — m o ż liw o ść  
w s z e lk ie j h o d o w li i  b u ­
d o w y  s z k la rn i — snrze- 
dam . T e l. 759-57.

21045-G

R Ó ŻN E

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne  W P H W  Szczecin, u l.  
W ie lk a  25. czyn n e  w  
godz. 8—17. w  n ie d z ie lę  
od 9—12, T V  cza rn o ­
b ia ła . te l.  356-96. T V  k o ­
lo ro w a . te l.  359-55.

1764-K
T E L E P O G O T O W IE  — 
351-06. 18370-G

T E L E P O G O T O W IE  — 
80-904. 19128-G

T E L E P O G O T O W IE  — 
22-38-32. 19516-G

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie  —  381-51 "

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h . T e le fo n  
233-501. 15964-G

N A P R A W A  p ra le k  a u to  
m a ty c z n y c h . T e le fo n  
22-02-67 — Zem el.

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — te l.  421-88.

17561-G
IN S T A L A C J E  e le k try c z  
ne. og rze w a n ie , b o j le ­
r y  w y k o n u ję  — te le fo n  
220-520, po godz. 15.

16778-G
IN S T A L A C J A , k o n s e r­
w a c ja . n a p ra w a  u rz ą ­
dzeń  g a zo w ych . T e le fo n  
37-183. 20510-G

P R Z E W O Z U  m e b li o raz  
p rz e p ro w a d z k i w y k o n u ­
ję  — te l.  22-89-26.

20024-G

P O S Z U K U JĘ  ga ra żu  w  
S ta rg a rd z ie  — .te l.  47-00.

21015-G
P O S Z U K U JĘ  do  w y ­
d z ie rż a w ie n ia  a u to m a tu  
do b i te j  ś m ie ta n y . O - 
fe r ty :  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 21032. 
F U N K C J O N A R IU S Z A  
M O  k p t .  m g ra  E d w a rd a  
M o ru sa  p rz e p ra sza ła  za 
za jśc ie . k tó re  m ia ło  
m ie jsce  d n ia  20. X . b r . 
na u l.  W a w rz y n ia k a  — 
A n a to l C zap la  zam . N o ­
w a  W ieś. u l.  Z a w a d z­
k ie g o  103. M a re k  B łe n -  
d o w s k i zam . C ie szyn y , 
w o j.  T o ru ń . 21001-G

Św i a d k ó w  w y p a d k u  
sam ochodow ego k o ło  
b ra m y  g łó w n e j C m en­
ta rz a  w  n ie d z ie le  28 
p a ź d z ie rn ik a  o k o ło  20.45 
szczegó ln ie  k ie ro w c ę  
ta k s ó w k i p roszę o  skon  
ta k to w a n ie  te le fo n ic z n e  
— 45-300. 22245-0

K IE R O W C Ę  F ia ta  125. 
k t ó r y  10 lis to p a d a  b r. 
w ió z ł m ężczyznę z u l ic y  
3 M a ja  na u lic ę  O k ó ln ą  
94, p roszę o z w ro t po­
z o s ta w io n e j p a ra s o lk i.

22330-G
7. X I .  z g in ą ł p ies k u n ­
d e l c z a rn y  z b ia ły m  k r a  
w a te m  i b ia ły m  zna­
k ie m  na g rzb ie c ie . U - 
czc iw ego  zna lazcę  p ro ­
szę o d o p ro w a d ze n ie  na 
u lic ę  D ługosza  1/3, po 
godz. 15 — za n a g ro d a .

22359-G

8 L IS T O P A D A  w  o k o li­
c y  u l.  W szy s tk ic h  
Ś w ię ty c h  z g in a ł 4 -m ie - 
s ię czn y  szczen iak — 
k u n d e l m aśc i p o p ie la ­
te j.  O d p ro w a d z ić  za na ­
g ro d ą  — u l.  W szys t­
k ic h  Ś w ię ty c h  11.

22237-G

S P R Z E D A Ż

K A R O S E R IĘ  no w ą  F ia ­
ta  126p, w ó ze k  g łę b o k i 
p ro d . cze sk ie j — sprze­
d am . S a n to cka  13B/10.

21083-G
W O ŁG Ę  (ro c z n ik  1977) 
sprzedam . T e l. 779-80 — 
proszę d z w o n ić  w  Bodz. 
od 15—19. 21064-G

W A R S Z A W Ę  204 Z U-
s z ko d zo n ym  s iln ik ie m  
sprzedam . U l.  J a n ic k ie ­
go 14/2. 21054-G

S K O D Ę  S 100 — sprze­
dam . T e l. 82-35-93.

20991-G
S Y R E N Ę  105 lu x  now ą 
sprzedam . M a zu rska  3/6.

20952-G
F IA T A  125 p  1300 (1972) 
sprzedam . B ro d z iń s k ie ­
go 18. po godz. 16.

20937-G
M O T O C Y K L  Iż  350 -
sprzedam . T e l. 712-12.

21016-G
G A R A Ż  p rz y  u l.  K a ­
d łu b k a  — sprzedam . O - 
fe r t y :  B iu ro  O głoszeń — 
Szczecin 20972.
D O M E K  c a m p in g o w y  
n ad  R e g a lica . m o to ró w  
k e  ty p u  S z te r le t z s i l­
n ik ie m  W ic h e r  30 — 
sprzedam . T e l. 76-879.

21058-G
S T A R Ą  p e rk u s je  ta n io  
sprzedam . Szczecin. E. 
P la te r  1/11. 20957-G

P Ł Y T Y  za chodn ie , n o ­
w e  o ra z  k o ż u c h  d a m s k i 
sprzedam . T e l. 73-207.

20958-G
1# U L I  z pszczo łam i. 10 
u l i  p u s ty c h , sprzedam . 
T e l. 447-49. 20943-G

F IK U S A  ta n io  sprze­
dam . T e l. 22-40-30. po 
16 . 20964-0
S T A R E  sk rz y p c e  W yko ­
nan e  rę czn ie  — sprze­
da m . S zczec in , u l.  M a­
z u rska  14/3. od godz. 15.

21037-G
K O L E K C J Ę  zn a czkó w  
oraz  E n c y k lo p e d ię  „C o ­
lu m b ia ”  — sprzedam . — 
F o n b e rg  — S te p n ica .

21041-G

7778-G

T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie  — 459-59 — Ł a z a ro - 
n e k . 18979-G

C O LO R  T V  p o g o to w ie  
23-24-96. 20979-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
n e  T V  k o lo ro w a  1 cza r 
n o -b ia ła  in ż . K u b ia k  — 
te l.  788-69. 19344-G

A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
445-38. 20485-G

A N T E N Y  — 723-64.

Dy  r e k c j a
MIĘDZYNARODOWEGO CYRKU 

„OLIMPIA"

tq drogę składa 
serdeczne podziękowanie 

władzom, instytucjom oraz wszystkim 
tym, którzy pomagali nam przy orga­

nizowaniu I realizacji

WYSTĘPÓW 
NASZEGO CYRKU 

w Szczecinie.

Dzięki tej pomocy występy naszego 
cyrku cieszyły się ogromnym powodze­
niem w waszym mielcie, za co jeszcze 

raz dziękujemy.

Dyrektor Cyrku „Olimpia" 
Olgierd Kasparek

8475-K

K O Ż U C H  m ę sk i, p łasz­
cze, k u r t k i  d a m sk ie  
skó rza n e  — sprzed ańi. 
U l.  S ła w o m ira  11/8 — 
g o d z . ' 15—19. 21115-G
k o ż u c h y  i  k u r tk ę  me 
ska s kó rza n a  na szczu­
p łe  osoby — sprzedam . 
P o cz to w a  41/1. 20983-G
K O Ż U C H  d a m s k i tu re ­
c k i ro z m ia r  m a ły  
szcz u p ły  — s p jre d a m . 
U l.  W ie lk o p o ls k a  38'5.

21038-G
N O W Y  k o ż u c h  z a n ty ­
lo p y .  ro z m ia r  44 —
sprzedam . A l. W yzw o ­
le n ia  75a/48 po godz. 16.

21040-G
K O Ż U C H  m ęsk i ro z ­
m ia r  50/170 — sprzedam . 
T e l. 762-4364. 21071-G
K O Ż U C H  d a m sk i,
p łaszcz i  ko żu sze k  dz ie  
c ię c y  — sprzedam . — 
Szczecin, te l.  88-688.

21065-G
F U T R O , cza rn e  ła n k i 
k a ra k u ło w e  sprzedam . 
T e l. 82-03-06 (po  17).

20967-G
N O W E  fu t r o  z n u t r i i  — 
sprzedam . W iadom ość : 
u l.  O dzieżow a 7/13.

21025-G
K U R T K Ę  skó rzana  — 
sprzedam . T e l. 426-77 — 
po  godz. 16. 20996-G
P Ł A S Z C Z  m ęsk i ro z ­
m ia r  48. tu r e c k i,  sp rze­
dam . U l. N iem cew icza  
24/8. 21014-G

L O K A L E
K O W A R Y  — 2 p o ko le . 
k u c h n ia  i  1 p o k ó j za­
m ie n ię  na m ie szka n ie  
w  S zczec in ie . — T e le fo n  
23-25-69. 20939-G
W Ł A S N O Ś C IO W E  t r z y ­
p o k o jo w e  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie .  na p ię trz ę , 
z te le fo n e m , n a jc h ę t­
n ie j  na P o g o d n ie  — k u ­
p ie . O fe r ty :  B iu ro  O - 
g łoszeń Szczec in  20947. 
M -3 k u p ie .  T e l. 75-906.

20950-G
Z A O P IE K U J Ę  sie s ta r ­
szą p a n ią  -za w y n a ję c ie  
p o k o ju .  O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 20968.

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  k a w a le rk i lu b  po­
k o ju  z u żyw a ln o śc ią  
k u c h n i i  ła z ie n k i (w  za 
m ia n  z a o fe ru je m y  po­
m o c  s a m o tn e j osob ie  w  
p o desz łym  w ie k u ) . O - 
fe r ty :  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 20974.
M -2  sp ó łd z ie lcze  w  G o­
rz o w ie  W lk p .,  za m ie n ię  
na  ró w n o rz ę d n e  w  
S zczec in ie . W iadom ość: 
S zczecin , te l.  456-78.

20997-G
S Z C Z E C IN  — 2 p o ko le . 
za m ie n ię  na podobne  w  
T ró jm ie ś c le . T e l. 359-89.

21009-G
P O K Ó J, k u c h n ia , ła z ie p  
k a . w y g o d y , w  c e n tru m , 
za m ie n ię  na  podobne 
D ą b ie  lu b  Z d ro je . O fe r 
t y :  B iu ro  O głoszeń — 
Szczec in  21031.
D W A  m ie szka n ia  t r z y -  
n o k o lo w e . k o m fo r to w e  
z g a ra ża m i na S ta ry m  
M ieśc ie , z a m ie n ię  na 
w i l le  m in im u m  8 -p o ko - 
jo w ą , d w u ro d z in n ą  na 
P ogodn ie . O fe r ty :  B iu ro  
O g łoszeń Szczecin 21061. 
M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
śc iow e  M -4 3 -o o ko lo w e  
na P o m o rza n a ch  — 
sprzedam . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin — 
21063.
M -2 lu b  M -3 k u p ie  —
B u d o w n ic tw o  o b o ie tn e . 
T e l. 395-31 21075-G

V Z G U B Y
Z G U B IO N O  z ło ty  zeea- 
re k  D o xa  z b ra n so le tą . 
U czc iw e g o  zna lazcę  p ro  
szę o z w ro t za w vso ka  
n a g ro d a  — te l.  445-26

22221-G

Koledze

Czesławowi Włochowi
najszczersze w yrazy  współczucia 

z powodu nag łe j
I  przedwczesnej śm ierci

Syna
składają :

ko leżanki i ko ledzy z Zespołu 
O b iektów  Turys tycznych  P T TK .

W yrazy głębokiego współczucia 
Rodzinie Zm arłego

M arka Paszkiewicza
składają

przy jac ie le  z rodzinam i.

12 lis topada 1979 r. zm arł 
śp.

Piotr Czarniecki
b y ły  w ięzień obozów ko nce n tracy j­
nych w  O św ięcim iu, Gross-Rosen 

i Buchenwaldu.
W yprow adzenie drog ich  nam zw łok 
odbędzie się z ka p lic y  Cm entarza 
C entralnego —  15 lis topada br. 

o godz. 11,
O sm utnych tych  obrzędach 

zaw iadam ia pogrążona w  sm utku 
ŻO N A , C Ó R K A, SYN, Z IĘĆ  

I  R O D Z IN A .

12 lis topada 1979 r. 
zg iną ł śm iercią trag iczną 

w  27 ro ku  życia nasz syn i b ra t

Zbigniew Balczewski
W yprowadzenie zw łok z ka p licy  

p rzy  C m entarzu C e n tra lnym  15 l i ­
stopada b r. o godz. 13

pogrążona w  sm utku

R O D ZIN A .

Z m a rł nagle

Stefan Nowakowski
la t  77

nasz najukochańszy ojciec, mąż, 
dziadek.

Pogrzeb odbędzie się 15 lis topada br. 
o godz. 9 na Cm entarzu C en tra lnym .

Pogrążona w  sm utku

ŻO NA, D Z IE C I I  R O D Z IN A .

16 lis topada 1979 r. 
odszedł od nas na zawsze 

najdroższy Mąż, ukochany O jciec 
i  B ra t

Gerard Gibas
W ystaw ien ie  zw łok  w  Domu Przed- 
pogrzebowym  Cm entarza C e n tra l­
nego nastąpi 15 lis topada 1979 r. 

o godz. 11.30.

O bolesnej s tracie zaw iadam iają 
pogrążeni w  sm utku

ŻO NA, C Ó R K I I  R O D Z IN A .
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U d an a  a k c ja  stacji W S P U M

Samochody
„pod specjalnym nadzorem“
J A K  D O N O S ILIŚ M Y , dw ie  stacje obsługi samochodów na- napraw 1 przeglądów Korzystają- 

leżące do W ojew ódzkie j S pó łdz ie ln i P racy Usług M oto ryza- w y z n a e lin ^ ^ rm in ? 15 prleglądów! 
cy jn ych  zorganizowały w  ubiegłą niedzie lę w  godz. 8 do 14 podczas których następować będzie 
akcję bezpłatnego us taw ien ia  św ia te ł i  stanu ham ulców  oraz regulacja i naprawa zespołów co 
p raw id łow ośc i spalania. A  w ięc e lem entów m ających bezpo- f f i s z f  l ”  ezplecIme1sząP|k s p fc i£  
średni w p ły w  na bezpieczeństwo jazdy oraz oszczędne zuży- Cję pojazdów. Ponadto samochody 
cie pa liw a. ..pod specjalnym nadzorem”  będą'

miały gwarantowany prio ry te t u-
O B IE  STACJE: p rzy  ul. G o- Jest .Juz”  przyjmujemy także wo- zyskania części zamiennych:

Iisza (k ie ro w n ik  A n d rze j Wesz- “ „‘^ “ Ó n a T S  SPR A W A w ym aga jeszcze
ka) i  p rzy  u l.  9 M aja  (k ie ró w - sam ochodów . G dy  p rz y s z liś m y  za pew nych przem yśleń organiza- 
n ik  Ireneusz A n d rze jko ) p rzy - dw adz ieśc ia  ósm a, k ie ro w c y  ju ż  na  cy jn ych  i  dopracow ania  pod 
go tow a ły  się do p rzy jęc ia  k lie n - wzglądem  p raw n ym . N iem n ie j
tó w  bardzo starannie. Przebieg i łś m y  d ro b n y c h  re g u la c ji ś w ia te ł i  ju ż  dziś należy s tw ie rdz ić , ze 
a k c ji nadzorował osobiście p re - g a źn ika . N ie k tó rz y  k ie ro w c y  po raz in ic ja ty w a  jest in teresu jąca i 
zes W SPUM  m gr Józef J u r -  " " a ira w y  dBw” ?anc‘ 'i,u. oczekiwać będziem y na je j  re -
CZak. „F ia tó w ”  i  n a p ra w y  bieżące te g o  alizację. (W it)

N A  S T A C J I p rz y  u l.  9 M a ja  b y -  sam ochodu, z w y ją tk ie m  b la c h a r- . 
l iś m y  o k . godz. 10. W  k o le jc e  k i lk a  k i  i  la k ie ro w a n ia .  Nasze dw a  sta - 
sam ochodów . K ie ro w c y  p rz y  s ta - n o w is k a  d ia g n o s tyczn e  są n ie z b y t 
n o w is k a c h  d ia g n o s ty c z n y c h  c ie k ą - obc iążone i  n ic  n ie  s to i na przesz- 
w ie  o b s e rw u ją  z a b ie g i p ra c o w n i-  ko d z ie , b y  k ie ro w c a , o i le  t y lk o  
k ó w . P raca  id z ie  sp ra w n ie  i  co  pe- m a na to  ochotę , w  k a żd y  dz ień  
w ie n  czas na s ta n o w iska  w je żd ża - m ó g ł sko rzys ta ć  z naszych  u s łu g  
ją  now e sam ochody . n ie  czeka jąc  na a k c ję . Nasz te le -

— P ra c u je  dw ó ch  d ia g n o s tó w , io ”  82' 03-86- 
m is trz  i  ja  w  nadzorze  — s tw ie r -  N A  ul. Golisza w ie lka  ko łe j-  
dza Ire n e u sz  A n d rz e jk o  - -  o g o d Ł  ka. ą  w łaśc iw ie  trz y  k o le jk i 
S ą “ yĆ “ ’ p?acow m ków ?  bo n i l  m i  <lo poszczególnych stanow isk, 
czasu n a w e t z a p a lić  pap ie rosa . N ie  Zastępca k ie ro w n ika  M arian  
m a k o le jk i ,  g d yż  w y d a liś m y  k ie -  Z ubrzyński re g u lu je  ruchem  
r o w o m  k a r t k i  o k re ś la ją c , na k tó -  w q z 6 w  d „  b a d a n ia  h a ,m u , c 6 w .

godzinę  m a ją  p o d jechać . G dy

Wystawa prac 
Guido Recka
JU T R O , o godz. 14 w  S a lon ie  A r ­

ty s ty c z n y m  p rz y  p l.  H o łd u  P ru ­
sk iego  8 o tw a r ta  zostan ie  w y s ta w a  
m a la rs tw a  G u id o  R ecka . B ędzie  to  
k o le jn a  p re z e n ta c ja  p la s tyczn a  o r ­
gan izo w a n a  przez Z P A P . W y d z ia ł 
K u l tu r y  i  S z tu k i UW  i B iu ro  W y ­
s taw  A r ty s ty c z n y c h  w  Szczecin ie  
w  pom ieszczen iu  p rz y le g a ją c y m  do 
sa lonu  m uzycznego :

Notatnik szczeciński
•  W S Z Y S T K IC H  pos iadaczy p rze ­

ź ro czy  o te m a ty c e  a rc h ite k to n ic z n e j 
K D K  „ S ło w ia n in ”  zaprasza do za­
p re z e n to w a n ia  ic h  na „b ie s ia d z ie  
p la s ty c z n e j”  k tó ra  odbędzie  sie 
d z iś  o godz. 17 w  sa li w y s ta w o w e j 
K D K .

•  Z E B R A N IE  c z ło n k ó w  P o lsk ie g o  
T o w a rz y s tw a  L u d o znaw czego  odbę­
dz ie  s ię  dziś o godz. 18 w  gm achu 
M u ze u m  N aro d o w e g o  p rz y  u l.  S ta ro  
m ły ń s k ie j 27. P re le k c ję  p t. „P s y ­
ch o lo g ia  s z tu k i lu d o w e j Pom orza  
Z a ch o d n ie g o ”  w y g ło s i d r  C zesław  
P ie tra s .

•  D L A  uczczen ia  62 ro c z n ic y  W ie l 
k ie g o  P a ź d z ie rn ik a  dziś o godz. 18 
w  a u li  P a ń s tw o w e j S z k o ły  M u zycz ­
n e j I I  s t. (u l.  S ta ro m ły ń s k a  13). od ­
będzie  s ię  k o n c e r t  m u z y k i r o s y j­
s k ie j i  ra d z ie c k ie j.  W  p ro g ra m ie  
u tw o r y :  C z a jko w sk ie g o . S k r ia b in a . 
R a ch m a n in o w a . P ro k o fie w a . C y b i-  
n a , K a b ą le w sk ie g o . C z a jk in a . Szo­
s ta k o w ic z a . W stęp  w o ln y .

•  T E L E F O N IC Z N A  P o ra d n ia  Tę 
w a rz y s tw a  P la n o w a n ia  R o d z in y  
czyn n a  je s t dz iś  w  godz. ód 17 do 
19. P rz y  te le fo n ie  n r  469-37 d y ż u r 
p e łn ią  le ka rze  g in e k o lo g  i  seksu­
o log .

•  W  R A M A C H  d e ka d y  „C z ło ­
w ie k  — ś w ia t t-  p o l i t y k a ”  dziś o 
godz. 18 w  k lu b ie  „R e m e d iu m ”  od ­
będzie  się s p o tk a n ie  l i te ra c k ie  z d r 
S ta n is ła w e m  Z a ją czk ie m .

— DO godz. 10 —■ s tw ie rd za  
Z u b rz y ń s k i — z b a d a liśm y  ponad 
150 sam ochodów . N ie s te ty  bardzo  
dużo n ie s p ra w n y c h  h a m u lc ó w  — 
ró żn ice  w  s ile  h a m o w a n ia . N asi 
k l ie n c i,  a do godz. 8 zam e ld o w a ło  
się ju ż  100 sam ochodów , n ie z b y t 
z a w ie rz y li w y d a w a n y m  przez nas 
k a r tk o m  g w a ra n tu ją c y m  obs ługę  o 
o k re ś lo n y m  czasie i  w o le li n ie  o- 
puszczać k o le jk i.  A le  to  w szys tko  
p rzeb iega  ba rdzo  sp ra w n ie .

— Na s ta c ji p ra c u je  a k tu a ln ie  16 
osób — m ó w i A n d rz e j W eszka — 
na s ta n o w is k a c h  po k i lk u  m o n te ­
ró w , p rz y  k o n t r o l i  ś w ia te ł n a w e t 
cz te rech . C z y n n y  je s t  m a gazyn  i  
m y jn ia .  W ie lu  naszych  k lie n tó w  
k o rzys ta  z n ie j (o d p ła tn ie ), b y  w ró ­
c ić  do dom u czys tym  sam ochodem . 
S ta ra m y  się , b y  z a d o w o le n i z n a ­
szych u s łu g  k lie n c i,  p rz y je ż d ż a li 
do nas z c o d z ie n n y m i k ło p o ta m i. Z  
w ie lo m a  je s te śm y  ju ż  u m ó w ie n i na 
usun ięc ie  u s te re k  w y k ry ty c h  w  
p rzeg lądz ie . S tw ie rd z a m y  np . że ęk . 
30 p ro c . sam ochodów  m a n ie w ła ś ­
c iw ie  u s ta w io n e  ś w ia tła , w ie lo k ro t­
n ie  je s t to  w in a  n ie p ra w id ło w o  za­
ło ż o n e j ż a ró w k i. O k. 50 sam ocho­
dó w  m u s i m ieć  z m ie n io n e  całe u- 
k ła d y  re f le k to ro w e . N a to m ia s t pod­
czas a n a liz y  s p a lin  s tw ie rd z a m y  
ty lk o  n ie w ie lk ie  o d c h y łk i.  C h c ia ł­
b ym  p rzekazać  p rz y  o k a z ji in fo r ­
m a c ję  d la  pos iadaczy sam ochodów  
„S k o d a  100S” , d y s p o n u je m y  n a d w o ­
z ia m i. n o w y m i i  po re g e n e ra c ji a 
ta kże  m o ż liw o ś c ia m i szyb k ie g o  do ­
k o n a n ia  p rze k ła d e k .

Z PREZESEM  Jurczakiem  
dokonu jem y w ym iany o p in ii na 
tem at a kc ji. U w aża ją  ją  
daną. Przebadano w  obu sta­
cjach ok. 400 samochodów. Ża­
łu je  jednak, że nie pom yślano 
o zapewnieniu bufe tu  oczeku­
jącym  kierow com . Spółdzie ln ia 
nosi się z zam iarem  zapropono­
w ania posiadaczom wozów, na 
k tóre  je j  stacje posiadają au­
toryzację  wzięcie samochodów 
„pod specjalny nadzór” .

P O LE G A Ć  to  będz ie  na za łożen iu

„Warsztaty Muz”
—podejście piqte

„WARSZTATY MUZ”  —  jakie nieniowych... dyrektora szczerze 
powinny być? Ich forma? Adre- zainteresowało audytorium. Ałe to 
sat? Komu potrzebne sq te spot- było już pod koniec, 
kania, kto od nich stroni i dla- „Warsztaty”  rozpoczęły się bo- 
czego? Wśród aktywu kulturalne- wiem spięciem międjzy krytykiem 
go naszego miasta jest to temat Tadeuszem Brzozowskim a Irene- 
powtarzających się utarczek. Wy- uszem Gwidonem Kamińskim,- na 
szedłszy z opisu piątej imprezy temat regionalizmu w kulturze, a bio 
sygnowanej w Klubie „13 Muz * rqc rzecz dosłownie — na temat 
tym hasłem — spróbujmy się zo- prowincjonalizmu. Czy regionalny 
rientować w sytuacji. — to dobry czy zły? I czy fakt

opisu tak zwanej prowincji może 
Na długo przed godziną 18 w być czynnikiem wartościującym? 

klubie był już komplet uczestni- Protagoniści posprzeczali się krót- 
ków — z rózpoczęciem spotka- k0| mając, jak się okazało takie 
nia, sala kominkowa 'zapełniła same zdanie, to mianowicie, że o 
się, jak nie przymierzając, na a- wartości pisarstwa stanowi wyłącz 
trakcyjnym spektaklu teatru ma- nje jego poziom ideowy i artys- 
łych form. Nic dziwnego, że wi- tyczny.
dowmę tworzy m ł o d z i e ż .  Rozmowa z fotografikami przy­
stawka autorska bardzo interesu- nios|a; 2wierzenie Jacka Fijał. 
,qca: Ireneusz Gw.don Kam,nsk. kowskieg0 na temat tworzenia fo- 
■— Pisarz, Marek Czasnojc i Jacek tograficznego plakatu teatralnego 

(prace Fijałkowskiego, ilustrująceFijałkowski — artyści fotograficy, 
Tadeusz Zapaśnik —  aktóf oraz 
Stefan Marczyk —  dyrygent, dy­
rektor szczecińskiej Filharmonii.

Rozpoczyna się twórczy seans. 
Z głośników płynie muzyka. Za­
mówił ją właśnie Stefan Marczyk,

„Antygonę” , „Pana Tadeusza", 
„Co u pana słychać" i inne 
szczecińskie spektakle — wywie­
szone zostały na ścianie sali ko­
minkowej) i skąpe odpowiedzi Mar 
ka Czasnojcia na pytania o praw-

JA C E K  F IJA Ł K O W S K I
prezentu je powstawanie pla 
katu  do sztuk i „Zm ierzch  
długiego dn ia”  0 ’N e illa . To 
wystąpienie by ło  na jb a r­
dz ie j „ warsztatowe”  —
k ro k  po k ro ku  proces m y ­
ślenia o sztuce i  jego kon­
kre tyzacja  w  w yraz ie  p la ­
stycznym.

Fot.: S. Cieślak

plastycy, najwytrwalej właściwie 
zjawiają się literaci. Nie ma do­
ciekliwych pytań, nie ma głębo­
kich odpowiedzi.

Dlaczego repertuar Filharmonii 
jest taki a nie inny? Dlaczego 
poszczególne grupy instrumentów 
w orkiestrze brzmią niejednolicie? 
Dlaczego pisarz trzyma się tego 
tematu — a tamtego nie poru­
sza? Jak traktuje się rolę na 53 
przedstawieniu?

Zaproszeni twórcy rozstawiają 
swoje warsztaty przed publicznoś­
cią. Nikt jednak nie potrafi czy 
nie śmie tknąć tego warsztatu.

Sylwester Woroniecki, gospo­
darz imprezy, zakończył pierwszą 
je j część stwierdzeniem: „Po od­
byciu pięciu wieczorów autorskich 
—  otwieram „Warsztaty Muz". Ale 
było to tylko głośno wypowie­
dziane życzenie. Obydwu stro­
nom trzeba więcej dociekliwości 
i śmiałości. Pytać mogą i powin­
ni także twórcy. Po to, by wie­
dzieć dla kogo pracują.

J. FRYDRYKIEWICZ

aby zebranym p rzedstaw i kom- dziwo4ć te|acjl ,0i 0gra te n e j
pozycję Rodiona Szczedrina — 
rokującego wielkie nadzieje twór­
cy radzieckiego. Stefan 
nie jest pierwszym dyrygentem, 
który potrafi mówić o muzyce w 
sposób pasjonujący. Należy do 
tej grupy (u nas- Rowicki, Czyż, 
za granicą m. in. Bernstein) kie­
rowników orkiestr, umiejącej pro-

fotoreportażu. 2aden z twórców 
M Pracuicłcych aparatem nie dał się
MarczyK Spr0wokować do rozważań na

„górnym piętrze”  teorii —  co
proponowała, jako krytyk, Krysty­
na Łyczywkowa.

Tadeusza Zapaśnika wypowiedź 
brzmiała: — To, co mam do po- 

swoim zawodzie —

stąpienie mówiące o pracy dy- 
w s ta c ji k a r t y  wozu i re je s tra c ji rygenta i pomysłach upowszech-

pagować wartości muzyki nie tyl- wiedzenió
ko przy pulpicie dyrygenckim. To- mówi ze sce po m wy.

7 '  recytował — tok, jak on to umie
.w A..».«,»« ~  nrrtru u- w j erS Z  Majakowskiego pt. „O-

Nasze trzy grosze E ksp loa tac ji Dróg i  M ostów  ja k  
i  w  Re jonowym  Przedsiębiorst-

_____________  w ie  W odociągów i  K a n a liza c ji
zaplanowano odpow iednie sumy

K A Ż D E J jesteni dzwonią do na jezdniach zbiera się brudna na... odszkodowania. Is tn ie je  na- 
naszej re dakc ji ochlapani. Z de- woda: albo naw ierzchnia zos- wet usta lony try b  postępowa- 
nerwowane głosy w  słuchawce ta ta  źle w yp ro filo w a n a  i n ie m a n ia  w  ta k ich  p rzypadkach  i  spe- 
donoszą nam  o przypadkach, że na n ie j odpowiedniego spadku, c ja lne  fo rm u la rze  d la  poszko- 
k ie row ca-chu ligan  zabryzga łb lo  albo też w  asfalcie jest n ie w i-  dowanych. Co p raw d a n ie  każ- 
tem  płaszcz lu b  kożuch prze- doczna w yrw a , względnie stu-  dy  z nas ma czas i chęć roz-
ęhodnia. Większość naszych 
C zyte ln ików  uważa, że w inę po 
nosi prowadzący pojazd, k tó ry  
specjaln ie wjeżdża w  kałużę! Chlapią!

poczynania d łu g o trw a łych  ko ro ­
wodów i w ie le  osób w o li m ach­
nąć na wszystko ręką. T y lko  
na jba rdz ie j zdenerw ow ani ( i o- 
ch lapan i) decydują się na 
wszczęcie odpowiedniego postę­
pow ania lu b  dzw onią do „K u -

Nie w iem , może i to się zda­
rza. W iem  jednak na pewno, że
w  w arunkach ograniczonej w i-  dzienkę kana lizacy jną  za tka ły  
doczności, gdy niebo jest poch- opadające liście. M ów iąc w ięc  
m urne a przednia szyba samo- na jk ró ce j przyczyną tego stanu  
chodu p ok ry ta  k ro p la m i desz- rzeczy jest niedow ład służb ko­
czu, odróżnienie czarnej ka łuży  rnunalnych, odpow iadających za nień. N ic  bow iem  ta k  nie sku t• 
od czarnego as fa ltu  podczas jaz- gfan naw ierzchn i u lic  lu b  sieci ku je , ja k  przym us ekonom icz- 
dy jest p raktyczn ie  n iem ożliw e, kana lizacy jne j. ny. Za wypłacone odszkodowa-
W iem  też, że na ulicach ka łuż  Oczyioiście zabryzgani b łotem  n ia trzeba się b o w h m  bardzie j 
być nie pow inno. przechodnie nie sa bezbronni, tłum aczyć, n iż  za no ta tkę  p ra -  zbyt wielu przedstawicieli sztuki,

T rzy  są przyczyny tego, że Zarów no w  przedsiębio rstw ie sową. (len) ln ie  przychodzą aktorzy, muzycy,

Gorąco zachęcamy ich  jednak  
do korzystan ia  z tych  u p ra w -

powieść gisera Piotra Piwanowi- 
cza o wprowadzeniu Się do no­
wego mieszkania” . I tyle.

Jerzy Pieńków, mający podbu­
rzać do wypowiedzi Stefana Mar- 
czyka, z powodów, o których na 
początku — nie m iał wyczerpują­
cego zajęcia. Były jeszcze slajdy 
Marka Czasnojcia i... na bardzo 
gorąco zrobiony reportaż fotogra­
ficzny zrobiony przezeń przed roz­
poczęciem imprezy w klubie, a 
przedstawiony po paru godzinach, 
było kilka nieśmiałych prób po­
kłócenia się o fotogramy i o... 
sens takich spotkań.

Wnioski? Jest ciągle jakiś nie­
dosyt, wiążący się z „Warsztata­
m i". Na sali zdecydowanie prze­
ważała młodzież. Dlaczego nie 
próbowała dociekać twórczego 
procesu pisarskiego czy muzycz­
nego? Może je j bierność wynika 
z faktu, iż nie zna ona po pros­
tu twórczości i miejsc pracy lu­
dzi, z którymi się spotyka?

Nadal na sali nie widuje się

Idz iem y do F ilha rm on ii

„Golas Breugnon“
W P IĄ T E K  o godz. 19.30 odbędzie 

się w  F ilh a rm o n ii  k o le jn y  k o n c e r t, 
w  k tó ry m  w y s tą p i O rk ie s tra  S y m fo  
n iczn a  PFS pod d y re k c ja  A n d rz e ja  • 
M a rk o w s k ie g o  oraz  so lis ta  M ic h a ł 
G ra b a rc z y k  — sk rzyp ce . W  p ro g ra ­
m ie : „C o la s  B re u g n o n ”  T. B a ird a . 
S y m fo n ia  h iszpańska  F. L a lo  i  I  
S y m fo n ia  P. C za jko w sk ie g o . P o w ­
tó rz e n ie  k o n c e r tu  w  sobotę o godz. 
18.

B ile ty  do n a b yc ia  w  ka s ie  PFS 
p rz y  p l. D z ie rżyń sk ie g o  1 w  godz. 
od 14 do 17 i  w  d n ia ch  k o n c e rtó w  
od godz. 16.30 Z a m ó w ie n ia  b ile tó w  
w  godz inach  o tw a rc ia  ka sy  — te l.  
22-12-52.

Kronika wypadków
W G R Y F IN IE  u s iło w a ł p o p e łn ić  

sa m o b ó js tw o  skacząc ze s ta lo w e j 
k o n s t ru k c j i  m os tu  n ad  R ega licą  na 
je z d n ię  29 -le tn i Cz. G . C iężko  ra n ­
nego o d w ie z io n o  do  m ie jsco w e g o  
szp ita la .

O K O ŁO  godz. 14.50 na s k rzyżo ­
w a n iu  u l ic  W a w rz y n ia k a  i  K ró lo ­
w e j K o ro n y . P o ls k ie j.  „ F ia t ”  125-p 
S ZB 6244 p o trą c ił 28 -le tn ią  E w ę  G „  
k tó rą  k a re tk a  p o g o to w ia  o d w io  ła  
do szp ita la . Na u l.  Szosa P o l - :  a 
sam ochód „S y re n a ”  z a je ch a ł d rogę  
i  zd e rz y ł sie z „W o łg a ”  S Z A  067-C. 
K ie ro w c ę  „S y re n y ”  Z b ig n ie w a  Z. 
u k a ra n o  m anda tem , p o dobn ie  ja k  
k ie ro w c ę  „Z u k a ”  S Z A  ¡i-.o-N, k t  r y
ja d ą c  B u lw a re m  G d a ń sk im  n ie
u d z ie li ł p ie rw sze ń s tw a  p rze ja zd u  i  
z d e rz y ł s ię  z „B e r łie te m ” .

K R O T K O  po f?odz. 20 w  b r rm ie  
dom u p rz y  u l.  S z a ro tk i zna le z io n o  
leżącego na z ie m i, z o b ra ż e n ia m i 
g ło w y . Jana F . M ężczyzna, bę acy 
pod s iln y m  d z ia ła n ie m  a l k ' l i  u .' 
zosta ł n a jp ra w d o p o d o b n ie j p o b itv  
n rzez n ie zn a n ych  s p ra w có w . ń -
nego o d w ie z io n o  do k l in ik i  P ' 1
na P om o rza n a ch . <»P)


